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Przed teksiem Ł L l-a strona 37 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrołogi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. sa wyraz, dla po 
szukujących pracy 10 gr.; na} 


malejsze ogloszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 sł. 

Ogłoszenia samiejscowe | dwnko- 

lorowe o 80 proe. drożej; ogłosze- 


„Uzbrojony” minister Curtius Sowiecki kule dociogły nieznanego zbiega, 


Zabójstwo na polskiem terytorium. 


 demagać się będzie ratyfikacji polsko-niemieckiego 


traktatu handlowego. 


| Berlin, 13. 5. (Od wł. k.) — 
| Delegacja niemiecka na konfe- 
rencji genewskiej wyposażona 
fest we 

wszystkie materjały 
Potrzebne do przeprowadzenia 


skusji z ministrem Zaleskim 


Sesja Rady Ligi Narodów. 


sko-niemieckiego. 

Minister Curtius żądać bę- 
dzie od ministra Zaleskiego, by 
układ polsko-niemiecki był 
i ratyfikowany przez sejm 


Wczoraj rozpoczęła się w Genewie sesja Rady Ligi Narodów 

iR przewodnictwem ministra Marinkowicza, U góry: Briand 

rancja), Curtius (Niemcy), u dołu: Henderson (Anglia), Ma- 
rynkowicz (Jugosławia). (h 


Zabójstwo pod Pabjanicami 


Dwaj koledzy bagnetem zamordowali kompana. 


w sprawie flnalizowania zawar|i by możliwie szybko wszedł|Na 
tevo traktatu handlowego pol |w życie. 


Minister Zaleski 


Wilno, 
odcink 
wszczyzna został zastrzelony 


Nyznaczył termin 


następnej sesi Rady Ligi Narodów. 


Genewa, 13. 5. (Od wł. kor.) 
— Minister Zaleski w charakte- 
rze przewodniczącego Rady Li- 


zwołał następną sesję zgroma 
Só Ligi Narodów na środę, 
10 września r. 


Posiedzenie Komitetu Funduszu Kultury Narodowej 


na Zamku. 
Pracowity dzień Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa, 13. 5. (Od wł. k) 
Prezydent Rzeczpospolitej przy 
jął wczoraj o godzinie 10-ej ra- 
no delegację Polskiego Czerwo 
nego Krzyża, o godz. 11-ej de- 
lezację Instytutu Gospodarstwa 
Domowego, o godzinie 12:ej dy 
rektora głównego urzędu sta- 
tystycznego p. Szturm de Stre- 
ma, który wręczył Prezydento 
wi nowowydany 
wspaniały atlas statystyczny 
Polski. O godz. 12 min. 30 Pre- 
zydent przyjął hr. Klebersber: 
ga węgierskiego ministra oświa 
ty, a o godz. 13-ej generała 


Dańca, szefa departamentu 
sprawiędliwości . Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w sprawie 
ułaskawień. 
Po południu pod przewodni 
ctwem Prezydenta Mościckie- 
go odbyło się na Zamku posie- 
dzenie komitetu 
funduszu kultury narodowel. 
W posiedzeniu wzięli udział pre 
mjer Sławek, minister Czerwiń 
ski, minister skarbu Matuszew- 
ski, podsekretarz stanu w Mini 
sterstwie Spraw  Zagranicz* 
nych Wysocki oraz dyrektor 
funduszu kultury p. Michalski. 


Władze sanitarne 


nio wpdszczą dumy. do Polski. 


Warszawa, 13 maja. W 
związku z wiadomościami o 


Pabjanice, 13, 5. — W dniu |trowskiego zauważyli okoliczni skiej gdzie poddane zostaną 


| wczorajszym Pabjanice poruszo 


ne zostały wiadomością o zabój: | 
/ stwie, dokonanem w następują 


cych okolicznościach: 
Trzej mieszkańcy Pabjanic. 
R mianowicie 25-letni Karol Pio 
trowski, 20-letni Stanisław Ry- 
kl i 18-letni Mieczysław 
Wiśniewski udali się w godzi- 
nach popołudniowych na prze- 
chadzkę za miasto. 
Około wsi Petrykozy, gminy 
Górka-Pabjanicka, pomiędzy wy 


| szzzlęk wynikła sprzeczka, 
która zkolel przemieniła się w 
bójkę, 


W czasie bójki 25-letni Karol 
Piotrowski, ugodzony prrzez któ 
Tegoś z koleśów bagnetem woj- 

w brzuch padł, brocząc 

krwią na ziemię Widząc to Ry 

ńskj I Wiśniewski rzucjli się 
do ucieczki, 

Leżącego w kałuży krwi Pio 


|wieśniacy. 

Dającego słabe oznaki życia 
Piotrowskiego przewieziono do 
szpitala Kasy Chorych w Pabja- 
nicach, gdzie zmarł, nie - 
kawszy przytomności. 

rezultacie przeprowadzo- 
nego przez pabjanicki komisarjat 
policji dochodzenia, Rydzyńskie 
go į Wiśniewskiego ujęto w pe- 
|wnej podejrzanej spelunce gdzie 


raczyli się wódką. 
| Przyczyną zabójstwa były 
najprawdopodobniej porachunki 


natury osobistej, Który z aresz- 
towanych zadał Piotrowskiemu 
cios bagnetem i do którego z 


oględzinom lekarskim, 

Obaj aresztowani zostaną w 
dniu dzisiejszym przewiezieni 
be więzienia śledczego w Ło 
|dzł, 


Ostateczny 


rezultat wyborów 
na Górnym Śląsku. 
Katowice, 13 maja. Ostate* 
|czny rezultat wyborów 
nie zmienił już układu sił. 
Do sejmu śląskiego wchodzi 
30 Polaków ł 16 Niemców, a to 


stwierdzentu w Moskwie wy- 
padków dżumy władze sanitar- 
ne oczekują obecnie faktyczne” 
go potwierdzenia pogłoski o 
dżumie w Moskwie. — Z chwt 
lą potwierdzenia tej wiadomo- 
ści, nastąpić musi 
ustanowienie kwarantanny 

przeciw dżumie na granicy pol- 
sko-sowieckiej. Organizacja tej 
kwarantanny opiera się na mo- 
cy postanowienia międzynaro- 
dowej konwencji sanitarnej. Ro 
sia sowiecka, która należy do 
międzynarodowej konwencji 
sanitarnej obowiązana jest o 
każdym wypadku choroby za- 
kaźnej, zwłaszcza, gdy chodzi 
o chorobę tak groźną, jak dżu- 
ma, komunikować międzynaro” 
dowemu sekretarjatowi sanr 
tarnemu w Genewie 1 biuru 
higieny w Paryżu. Władze so- 
wieckie 

nie poinformowały dotychczas 
Iwładz polskich, ani też między” 


15 Niemców zt. zw. Deutsch-|"arodowych instytucyj sanitar- 


nich narzędzie zbrodni należało, |wahlgemeinschaft i jeden socja. |1ych. dak się przedstawia spra- 


dotąd nie ustalono, 


jlista niemiecki. Poza tem wy- 


Rydzyński í Wiśniewski wy* |brano 2 komunistów. 


pierają się z zarzutu dokonania 
zbrodni. 

| Zwłoki zamordowanego 
przewieziono do kostnicy miej- 


Grupa Korfantego liczy 13|Skwie. „. 


posłów, blok współpracy z rzą“ 
żę 10, NPR 3, PPS 4, komu 
niści 2. 


Zmartwychwstała Hellada. 


W starożytnym amfiteatrze Apollina w Delfi odegrano jedno s arcydzieł Ajschylosa z przed 


2000 lat zzórą. 


wa wypadku dżumy, 
ły być stwierdzone w Mor 


r. 
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13, 5, (Od wł, kor.)— |przez sowieckich strażników oœ 
u strażnicy Korzento |sobnjk 


trol Korpusu Ochrony Pogranń 
cza odmówił 

wydania zwłok 
mimo żądań sowieckich. 

W najbliższym czasie ma się 
odbyć konferencja graniczna w 
sprawie powyższego wypadki, 
KADM 


tastrofy w Gó 


niewiadomego nazwiska, 
który usiłował przejść do Polski 
Tajemniczego osobnika dosięgły 
kule bolszewickie już na teryto- 
rjum polskiem, wobec czego pa- 
———-X 


Echa ka 


> o "* 


rach Harcu. 


są 


Samochód na dnie olbrzymiego krateru. U góry wiszą szyny 
kolejowe. (h) 


Dwaj Niemcy w radzie wojewódzkiej 


na Górnym Śląsku. 


Katowice, 13. 5. (Od wł. k.).|radzte dwóch przedstawicieli 
W radzie wojewódzkiej na Gór |na 5-clu członków rady woje- 
nym Śląsku naskutek nowych |wódzkiej. Mandat ten traci P. 
wyborów nastąpią P. S. Grupa Korfantego będzie 

pewne zmiany. miała dwóch przedstawicieli $ 
Niemcy uzyskają jeszcze jedno |prorządowa jednego. 
stanowisko i będą posiadali w 


15 tysiecy złotych dla Dygasąa. 


od magistratu warszawskiego. 


które mła| Warszawa, 13. 5. (Od wł. k.) |postanowił przyznać 


Z okazjt jubileuszu 25-letniej znakomitetu śpiewakowł 
pracy scenicznej Ignacego Dy- |jednorazową dotację w wyse 
gasa prezesa Związku Arty=|kości 15 tysięcy złotych. 


stów Scen Polskich magistrat! 
x 


—— 


Berlińska straż pożarna została wyposażona w nowoczesny sprzęt Przeciwzazowy, | 


Straż pożarna w maskach gazowych. 


= 


~ biec - Zdrój 
_ kwasowo * węglowe, 


w Szczawnicy — 25 proc. 
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przez minsterstwo komunikacji. 


Warszawa, 13. 5 P. mini- 
ster komunikacji wydał ostat* 
nio do wszystkich dyrekcyj K. 
P. okólmik, łagodzący w pewnej 
mierze ostre 
oszczędnościowe, wydane nie- 
dawno. 

P, minister odwołuje jednak 
tylko część zarządzeń, gdyż sy 
tuacja przewozowa i finansowa 
na kolejach polskich nie pozwa- 
la na całkowite ich skasowanie. 
Z drugiej strony zbyt ścisłe sto 
sowanie tych zarządzeń 

mogłoby się odbić ujemnie 
na całości gospodarki kolejo- 
wej. 

Przedewszystkiem więc p. 
minister komunikacji zezwolił 
dyrekcjom na przystąpienie 
do naprawy głównych 


Lagadkowe Włamanie n 


pieczających ruch, przyczem 
większe roboty mogą być tyl- 
ko wykonywane w koniecz- 


inych wypadkach. 
zarządzenia | 


Następnie w zakresie inwe- 
stycyj i odbudowy mogą być 
prowadzone tylko te roboty, na 
które dyrekcja otrzymała ze- 
zwolenie Ministerstwa Kornuii 
kacji Zakup inwentarza usku- 
teczmany być może tylko w 
granicach przyznanych kredy* 
tów, 

W zakresie gospodarki per- 
soralnej mogą dyrekcie w waż 
nych wypadkach występować 
do Ministerstwa Komunikacji z 
wnioskami o przyjęcie do służ: 
by pracowników z wykształce 
niem wyższem średnio-techni- 


torów |cznem oraz zawodowem w 
kolejowych i urządzeń, zabez: 


dziedzinie służby sanitarnej. 


konsulatu węgierskiego 


w Krakowie. 


Kraków, 13. 5, (Od wł. kor) !prull kasę i rozbik biurka w kon 
= Nocy ubiegłej dokonano wła- |sulacie, nic jednak nie zabiera- 


mania do 

konsulatu węgierskiego, 
mieszczącego się przy ulicy Pod 
wale 7. Nieznani sprawcy roz 


jąc. Istnieje przypuszczenie, iż 
złoczyńcy poszukiwali jakichś 
dokumentów politycznych, 


Gajowy postrzelił kłusownika. 


Strzały 


w lesie. 


Łódź, 13, 5. — W dniu wczo |jakj Wacław Włodarczyk, mie- 


rajszym, około godziny 6 po 
tudniu, jwy majątku Zbor 
gminy ów pod Kaliszem, t 
sj kge. w lesie wystrzały, Gdy 
udał się w kierunku detonacji, — 
ujrzał wowoka, rA 
upolowanych zajęcy, 
Gajow Albert Leski wezwał 
kłu a do zatrzymania się, 
ten jednak porzuciwszy upolo- 
waną zwierzynę „rzucił się do u- 


po |szkaniec wsi Stanisławów, gm'- 
ów |ny Zbiersk. 


Przewieztono go do szpitala. 


Mowa ministra 


rolnictwa 
na posiedzeniu Izby 
rolniczej w Warszawie 


Warszawa, 13, 5, (Od wł. k.) 


cteczki, Gajowy rozpoczął pościg Rada warszawskiej izby rolni- 


za zbiegiem. Widząc, że gajowy 


czej zbierze się na sesję dnia 


dosięgnie go, kłusownik zmierzył |14 b. m. t. |. jutro. Na posiedze- 
t fuzji, Leski, stając wówczas w |niu tem wygłosi mowę 


obronie własnego życia, strzelił 
yerwszy, raniąc ciężko 
sownika w pierś. 


minister rolnictwa 
Janta-Połczyński. Następnie fz- 
ba dokona wyboru władz | ko- 


Postrzelonym okazał się nie- ‘misji, 


—— XX 


Digi dla oliteróW 


w zdrojow skath. 


za okazaniem legitymacnł|zaświadcze 
nia szeła sanitarnego, 


Łódź, dn. 13 maja, Jak nas 
nformuje D. O. K. —w dnu 
dzisiejszym nadeszły wykazy 
ulg jakie przysługują oficerom 
1awodowym | ich rodzinom — 
w zdrojowiskach krajowych. 

Według wykazu tego ofice- 
rowie i Ich rodziny korzystają: 

W zakładach kąpielowych 
— Rabka — z 30 proc. ulgi. 


"| Żegiestów - Zdrój — (mie 


<zkanie i kąpiele) — 20 proc. 
€ Zakłady kapielowe Jastrzę” 
ulgi na kąpiele 
elektro- 
hydroterapia, ziewalnia, leżal- 
nia) — 20 Proc, za kąpiele bo- 
rowinowe — 25 proc.. 

Zakład ZurojoworKąpielowv 


¿ne kalect 

Chorzy ne ruptury i różne kalectw 

RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
saniodbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka, 
śmiertelne powikłania kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże orłopedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
aajniebezpieezniojcze | najzasiarzalsza rup- 


sanitarnego. 


W państw. zakładzie w Kry 
nicy — 50 proc. (dom zdrojowy 
oraz wszelkie zabiegi), 

W zakładzie w Iwoniczu — 
zniżka 25 proc. (na kąpiel w 11 
III sozonie), 

Niemirów = Zdrój — 25 proc. 
(mieszkania, zakład  kąpielo- 
wy). 

Lecznica dr. Tarnowskiego 
w Kossowicach—10 proc. zniż: 
ki w sezonie I i III. 

Oficerowie, którzy wraz z 
rodzinami chcą korzystać z wy 
mienionych ulg w  zdroiowi- 
skach — winni przedstawić 

swa legitymację 
wraz z zaświadczeniem szefa 
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‘Antonina Kubacka, zam. w Zgie- 


r" U ree 
p 


aaay pva w magRzFeN 
TO: JIBULH W INGRIFRIN, 


12 górników zasypanych. 


Berlin, 13. 5. Wczoraj o g0- |nymm przewieziono do szpitala. | WCZOTAJSZYm k 
Mimo wytężonej akcji ratun |powiatowej w Łęczycy zaalar- 
f nie |mowana została wiadomością 0 


dzinie 10.30 rano wydarzył się 


straszny wybuch w kopalni|kowej 7-miu zasypanych 


e EEZE 


, Dramat kalel<i. 


Samobójstwo upośledzonej dziewczyny 


Łódź, 13 maja. W dnia 


komenda pollef 


„Concordia“ w Zabrzu wskir |zdołano jeszcze wydobyć. Przy = sę wlod we wsi Witonia, 
tek czego 12 górników zostało |puszczalnie nie znajdują się już |?0d e€czycą. 


zasypanych. Dotychczas wydo |oni przy życiu. Przyczyna wy- 
byto |buchu nie została 
2 zabitych i 3 ciężko rannych. |stwierdzona. 

których w stanie beznadziej- 


Tapitzny al 1 Meksyku do Buenos Mires 


Katastrofa lotnicza na morzu. 


Meksyk, 13. 5. Szef meksy- |rzy 
kańskięgo lotnictwa wojskowe: 
go 

pułkownik Paolo Sidar, 
podjął zapowiedziany oddawna 


S 


lądować na morzu. 
Aparat przewrócił się £ zatonął. 
Sidar wraz z towarzyszącym 
mu kapitanem Rovirosą poniósł 


lot z lotniska Corroloco w Me- śmierć, 
ksyku do Buenos Aires bez Sidar był nałznakomitszym 
przerwy. lotnikiem w armji meksykań- 


Koło Puerto Limon w Costa skiej. 


rice musiał z powodu silnej bu-! 


Zgon ks. biskupa Lisieckiego 
w Cieszynie, 


Cieszyn, 13. 5. (Od wł. kor.) |nie ks. biskup śląski Arkadjusz 
Dzisiejszej nocy o godzinie 1-ej -siecki. 
zmarł na udar serca w Cieszy- 


Wykrycie wielkiej szajki 


międzynarodowych fałszerzy. 
Fałszywe banknoty 50 tuntowe na 


czarnych giełdach 


Paryż, 13. 5. . (Od wt. kor.). aresztować. 
Policja paryska otrzymała 2 |Poficja aresztowała jednego z 
Wiednia zawiadomienie, aby |głównych kolporterów pocho- 
zwracać uwagę ma banknoty |dzącego z Warszawy Radzimiń 
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50 funtowe skiego w chwili gdy usiłował 
puszczane w obieg na czarnych wymienić banknot 50-cio funto 
giełdach wszystkich stolic | WY. 


przez jakąś wielką organizację 
falszerską, W wyniku obserwa 
cyj policji paryskiej udało się 
głównych agentów i przywód: 
ców wielkiej międzynarodowej 
szajki 


Banda jak ustalono działała 
przeważnie w Berlinie | Pary- 
żu. W toku dalszego dochodze* 
nia aresztowano kilku Rumu- 
nów i Anglików "oraz jednego 


E Rosianina niejakiego: Bromera. 
+ sz 


Radiostacje szkolne 


mogą być zwolnione od opłat. 


Łódź, 13. 5, —- Wi dniu weza |dynie Mihisierstwo: Poczt i Te 
rajszym Kuratorjum Łódzkiego |leśrafów na wniosek: Minister- 
Okręgu Szkola, rozesłało wszyst |stwa Oświaty. 
kim zakładom naukowym okól- 
nik, wyjaśniający, że opierając 
się na zarządzeniu Min, Wyzn, 
Rel. 1 O. P, dyrekcja I kierownic 
twa szkół obowiązane są do reje 
strowania w urzędach pocztowo 
telegraficznych posiadanych ra- 
ćjostacyj odbiorczych i A 


(ara Dychan 


na urlopie. 


Łódź, 13. 5. Z dniem dzisiej: 
czym rozpoczął swój doroczny 
urlop wypoczynkowy łódzki 
storosta grodzki p. Dychdale" 
" 


nia opłat radjofonicznych. 

Posiadanie przez szkoły radjo 
stacyj odbiorcz, bez uzysl.ania 
upoważnień właściwych urzę: 
dów  pocztowo.telegraficznyc 
jest nfedozwolone. 


Od opłat radjofonicznychomo 
gą być zwalniane jedynie radjo 
stacje odbiorcze zainstałoryane | Banki dewizowe w dniu dzi- 

w salach wykładowych siefszvm kupowały około go 
gabinetach fizycznych i labóra- |dziny 
torjach wyższych zakładów na |5.85 
ukowych. w których nauka ra-| Prvwatnie dolar w żądaniu 
diotechniki prowadzona jest la: | 3.90, 
ko przedmiot wykładowy. Tendencia spokojna. 

Od optat zwalniać może je-! Poda? dostateczna. 
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Ogłoszenia drobne. 


MEBLE! sypialny, stołowy, kuchnię | PRAWIE DARMO! Na wypłatę! o- 
okazyjnie sprzedamy, Nowo-Zarzewska | statni wyraz mody! Gotowe, ele 
Nr. 13, trzecie piętro, lewa strona, zanókie | praktyczne jedwabne dam- 
Godziny 9—4, 7 
skie i płócienne męskie na gumowa 
nym spodzie — płaszcze w różnych 
kolorach poleca: Leon  Rubaszkin 


icz. 

Obowiązki starosty objął za | 
*tępca starosty grodzkiego p. | 
Jerzy Rosięki. 


DOLAR w LODZI. 


tzu zadobiła legitymacje 


zapomogo- 
Nr. 2907. 


We wsi tef mianowicie za- 


jeszcze |mieszkiwała przy rodzicach 


18-letnia Walentyna Stokff- 
szówra, 

Młoda dziewczyna nie mo- 
gla znieść swego kalectwa, ma: 
iac bowiem amputowana pra 
wą nogę, chodziła na szczudle. 
Koleżankom swvm mawiała. iż 
kalectwo stanie się przyczy- 
na jej przedwczesnej śmiercl. 
Koleżanki doniosły o zamiarach 
Stokfiszówny rodzicom, ci jed- 
nak nie przywiązywali do tego 
większej wagi. 

Tymczasem w umyśle kaleki 
myśl samobójcza dojrzewała. 

Wczoraj w godzinach popołud 
niowych, gdy rodzice byli w po- 
lu przy pracy, Walentyna wyjąw 
szy rewolwer ojca, strzeliła so: 
bie w lewą pierś, 

Kula przeszyła serce, 
powodując momentalną śmierć. 


— M 


Zwłoki saemobójczyni zabez 
pieczono na miejscu do czasu 


Rr 129 | i 


przeprowadzenia oględzin sąd> | 


wo-lekarskich, 


Rotmistrz Mólikiewici 
u króla włoskiego. 


Warszawa, 13, 5. — Król wło 
ski przyjął dowódców, przyby= 
łych do Włoch ekip zagranicz 
nych,.przyczem zaszczycił dłuż: 
szą rozmową 

rotm. Królikiewicza, 
w którym poznał uczestnika po 
przednich konkursów. W rozmo 
wie tej król interesował się ży: 
wo stanem i rozwojem 

kawalerj; polskiej, 
umundurowaniem poszczegól 
|nych pułków, szczegółami teche. 
,mcznemi i t, d. Rotm. Królikie= 
wicz w krótkim raporcie woisko 
wym udzielił królowi wyjaśnień: 
|Żywe zalnteresowanie króla 
długość rozmowy jego z ołfice* 
rem polskim zwróciły ogólną w 
wagę, 
= 


Miedzynarodowy Kongres 
Górników w Krakowie. 
Na zjazd przybyło 200 delegatów, 


Kraków, 13 maja, Wczoraj 
rozpoczęły się w Krakowie o- 
brady międzynarodowego kon- 
gresu górniczego, 

Kongres górniczy zgroma= 
dził 

ponad 200 delegatów 
ze wszystkich państw, prođu- 


|kujących węgiel | ma jako cel, 


przygotowanie obrad między- 
narodowej konferencji górni- 
czej (w której biorą udział de- 
legaci pracodawców, robotni- 
ków 1 państw zainteresowa- 
nych) ze stanowiska robotni- 
ków-górników. 

Konzres rozpoczął się uro 
czystem posiedzeniem o godz. 
14.30 w pięknej sali Rady miej- 
skiej Krakowa. Na posiedzenie 
które poprzedzone bvło produk 
ciami orkiestry, przybyli pre- 
zydent m. Rolle, nieoficjalni ob” 
serwatorzy ze strony rządu 
radcy: Seweryn Norszowski 1 
Józef Zagrodzki: z Ministerstwa 
irzemysłu f Handlu oraz in- 
spektor pracy Gallot. Przybył 
również nieoficjalnie delegat an 
glelskiego ministerstwa pracy. 
W loży prasowej przedstawi= 
clele prasy krajowej t zagrani* 
cznej. 

Prezes międzynarodowego 
kongresu górników Delardin o: 
tworzył Posiedzenie, udzielając 
głosu prezydentowi m. Krako- 
wą sen. Rollemu, 

Prezydent Rolle przywitał 
imieniem miasta jako jego gos 
podarz, uczestników kongresu. 

Jako następny zabrał głos 
pos. Zuławski, który powita! 
zjazd imieniem polskiej klasy 
pracującej. 


Mowy reprezentantów pol. 


i 
: 
, 


| 


| 


| 


skch robotników przetłumaczono %4 


również na trzy języki obrad. 

Na przemówienia te odpowie 
dział prez. Dejardin, dziękując 
w pierwszym rzędzie sen. Rolle- 
mu za wypowiedziane słowa i za 

ościnę, jaką miasto Kraków w 
iela górnikom, 

W dalszym ciagu przewodni 
czący poświęcił kilka zdań pa 
mięci tych górników, którzy zgi 
ngli przy wykonywaniu swego 
zawodu, Przemówienie to obecni. 
wysłuchali stojąc. 

Następnie p. Dejardin w spo 
sób retrospektywny zajął się sta 
nem robotników górniczych. O- 
kreślił on stanowisko robotników 
górniczych wobec międzynarodo 
wego Biura Pracy I Ligi Naro 
dów, poczem reasumując, stwief 
dził, że klasa górnicza znajduje 
się w obliczu ciężkiego kryzysu 


|węzsowefori zastrzegł się prze« 


ciw polityce zmniejszania zarob- 
ków celem załagodzenia tego 
kryzysu. 

Przystąpiono do wyboru dwóch 
komisyj, poczem obrady kongre 
su zamknięto. 


3 Kongres trwać będzie do piąt 
u. | 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


„ (Z) Naste 
letni Abbas ji 
Anglików aresztowany. 


| 
| 


—) Magistrat łódzki otrzy” | 


mał 500,000 zł. na zatrudnienie 
bezrobotnych. 
(—) Wbrew protestowi rabi- 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 13. 5. — W dnia wczo 
rajszym w godzinach popołudnio 
wych przed domem przy ulicy 
Konstantynowskiej 26 neiecha- 
ny przez samochód odniósł szar- 
pane rany głowy 10-letni Jan 
Szpak, syn ślusarza, zamieszka- 


tury u mężczyzn. kobiet i dzieci. Na sħrzy= 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze: 
nia się ger leczn. gorsety ortope- 
dyczne. la skrzywłonych nóg I płaskich 
bolących stóp, wkłady oriopedyczne. Sztudz- 
ne mogi Í ręce, Przyjmuje od 9—1 I ód 3—1, 


Zakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa. 
Łódź, AL KOŚCIUSZKI nr, 9. 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych jast konieczne, 
PODZIĘKOWANIE. 


Uważam sa swój obowiązek W.Panu Specj, J. RAPAPORTOWI, zam. Aleja 
Kościuszki Nr, 9, publiczne podziękowanie. za aałożenie mi specjalnego ban- 
data, przy pomocy którego zostałem supełnie uzdrowionym z ruptury, że 
Ybecnie juś bundaża nie potrzebuje. . 

Ks. JÓZEF BIAŁY. 


proboszcz obrz. łac. 


TER ZEZ = "ERTES EATEN 


Dr. med. DOKTOR 


Z. RAKOWSKI | WOŁKOWYSKI 


Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła | Cegielniana 25, tel. 126-87 
specjalista chorób skórnych i wene- 


I płuc, 
Konstantynowska ©, |vcznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 


| wą 


Zaginął w okolicy Kozin ples—Terjer 
kudłaty, kawowy z szarym grabietem 
w obroży zużytej skórzanej s kółkiem. 
Odorowndsić za wynagrodzeniem do 
dozórcy ul. Piotrkowska Nr. 97, 


1 mn A A a MM M M e budcę z węglem 1 warzywem), 


Stanisław Pobudkiewicu, Pryn- 
cypałna 2 squbił kartę mobllizacyjna 
wyd. w Łodzi, przes 31 pułle. 
MA ZKP || M MG M MYZKA W w | 
Włndysław Murawski, al. Mary- 
sińska Nr 33 zgubił książeczkę Kasy 
Chorych wyd. w Łodzi. 

Denema 1 ame 0 ee e a n A 
Bolesław Górecki, ul. Bonifrater- 
ska 14, zgubił ksiątcezkę wojskową 
| kartę mobillzacyjna, wyd, w Jaro- 
sławiu, 

a NA RADE ZA 


JÓZEF PASKA, ul. Zgierska 105, zgu- | ED niezamożnych ceny lecznic. 


bil książeczkę wojskową 
PKU Łódź - Powiat. 


wyd w 


SŁYNNY chiromanta Lenorman prze 
powiada przeszłość, przyszłość i te- 
raźniejszość, tlumaczy sny 1 udziela 
porad w różnych sprawach. Ceny bar 


| 


ły przy ul. Zachodniej 13, Zawez 
wany lekarz miejskiego pogoto- 
SKLEP kolonijalno - spożywczy z po- | Wła ratunkowego po udzie entu 
wodu przeprowadzenia się do własne- |Pierwszej pomocy przewiózł 
go jest do sprzedania bardzo tanio. | Chłopca do szpitala dziecięcego 
Wiadomość, ul. Zgierska Nr. 126 (w |Anny*Marjt. 

Szofera pociągnięto do odpo- 
wiedzialności, 


Łódź, Kilińskiego 44, tel. 136-48, 


„Przy ul. Kazimierza 10 (na 
Widzewie) w czasie bójki od» 
niósł rany tłuczone głowy 26-let 
ni Franciszek Kacprzak, bezro- 
botny, zamieszkały w wymienio- | 
nym domu, 

Pomocy udzielił mu lekarz po 
gotowia ratunkowego w lokalu 
9 komisarjatu policji. 

. ~ a 


Dr. med. 


Edward REICHER 


choroby skórne i weneryczne 

Leczenie diatermją. Elektroterapia. 

ul. Południowa Nr. 28. 

od 8—10 rano, 12—3 1 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 


Dr. HELLER 


Choroby skórne | weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel, 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 


Czy zapisałeś 
Czerwoneg 


|wante. 


RCIE E WE ZEW TEA 


W polu przy ulicy Braterskie! 
otruła się esencją octową 
nieznana kobieta 
w wieku lat około 30. 

Lekarz PONA Kasy Cho 
rych, po udzieleniu pierwszej 
mocy przewiózł desperatkę do 
szpitala. 

Nazwiska nieznajomej dotąd 
nie ustalono, 


—:0:— 


miany na pocie, 


Nowy zastępca 
dyrektora. 
Łódź, 13. 5. Jak się dowła” 


ca Gandhiego 80* | 
yabja został przez | 


| 
| 


i 
i 


dujemy minister poczt i telegrâ | 


tów mianował na stanowisko 
zastępcy dyrektora łtównego 
Urzędu Pocztowego w Łodzi P 
Jana Mikulskiego. 


Ls 


P. Mikulski objął już urz 


się na członka 


0 Krzyża? 


Od 10 — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy, 


Przyjmuje od godz 6 — 2 1 od 6 — 9 |dzo niskie. Przejazd 77 m. 9 od © r. 
Zcierska 1% 


W mledzięle i święta od 9 do I w oot. |do 2 mo nob 


w oledz. 11 — 2 po pól. Panie 4 — 5 
(dja niezanoż CERY LACZNIC 


N ZR T RA KC 


ny 


ibez 
zasu 
ado 


I 


' Już dziś w wielu domach uży- 


Nr 120 


A m oma 


KRET CZY ŻÓŁW? Mówi MAU 


Ciekawe złudzenia oceaniczne. 


Jeden z inżynierów  angiel- 
skiej linji okrętowej „Cunard” 
który powrócił z podróży do A- 
Mmeryki, na pokładzie słynnego 
parowca „Mauretania“, zdał ty 
mi dniami w odczycie sprawę z 
ciekawego wypadku 

złudy optycznej 
ha pełnym oceanie, 

Pewnego dnia słonecznego, in 

ier ów przechadzając się po 

kładzie, zauważył przed dzio 

m  „Mauretanii” parowiec 
transportowy, mogący mieć 8 ty 
B'ęcy tonn pojemności, a posiada 

cy dwa maszty I jeden komin, 
£ którego chat okresowo gęsty 
dym, tak jakby do palenia pod: 
sypywano ustawicznie węgla. 
l arowiec ten płynął w tym 
samym kierunku co „Maureta- 
nia” „a oczy wszystkich pasaże- 
tów były na niego zwrócone. — 
Nagle ku ich zdziwieniu, okręt 
stracjł najpierw dwa maszty, po 
tem komin i zamienił się na coś 
podobnego do pływającego żół- 
wia, przyczem ani śladu nie było 

chającego dymu około tego 

dziwnego przedmiotu. 

Pasażerowie doznali dziwne- 
£ niepokoju wobec tego niezwy 

łego zjawiska, ale następne 


chwile zgotowały im jeszcze 
większe zdumienie, Przedmiot 
owiem widziany przybrał 


kształt prostokątnej skrzyni, na 
której zarysował się duży, w sa 
mym środku długi pas jasny, ko- 
loru nieba. I w tej chwili ujrza- 
no nie jeden, ale CWE PEU Fi 

ierwszy płynący, jak poprzed- 
4 po wodzić. a drugi, odwróco- 
ny masztami i kominem na dół, 


Precz z general- 
nem praniem! 


' Czarodziejska ma- 


szyna, 


Niedaleki jest czas, gdy 
„wielkie pranie“, owo przekleń 
stwo każdej gospodyni, Przej* 
dzie nieodwołalnie w sferę 

przykrych wspomnień, 


wa się maszyn do prania, które 
trudną, przykrą i niehigieniczną 
pracę praczki wykonują szyb- 
ko i sprawnie, bez wysilku ze 
strony człowieka i z wielkim 
pożytkiem dla samej bielizny. 

W wielu spółdzielniach mie- 
szkaniowych istnieją wspólne 
pralnię, których wszyscy miesz 
kańcy korzystać mogą z ma- 
szyn i udogodnięń. — Najwięk- 
szy postęp osiągnięto Pod tym 
względem w Angli, gdzię na 
jednej z ostatnich wystaw po”, 
każywano maszynę 

piorąca 2.000 koszul 

na godzinę, przy dziesięciokrot 
nej zmianie wody. Osobne t- 
rządzenie suszy wypraną bie- 
liznę. która następnie prasowa” 
na jest mechanicznie. 

„Praczki* zajęte w takiej 
pralni mają niewiele więcej do | 
roboty, jak przycisnąć w odpo” 
wąedniej chwili odpowiedni gu- 
zik kontaktu elektrycznego. 


A.E DINGLB 


VAN 
4 
Z 


© 
IM 
Z 
© 


„e C H O" 


który odbywał taką samą podróż |nie odzyskawszy dawnego kształ 


po niebiel 


dziny i nagle 


rozpłynęło się w powietrzu, 


liczyć na więcej aniżeli 5 klm, 


M f 
iil 


seren. 


STAX 


- mm 


JNNA. 


Romans fiimowy w życiu. 


Historja, którą podajemy pæ |scenarjusz filmowy z „happy en |Szwajcarjj, Odbywał tam częste 
| tu, chociaż odległości jego do |niżej za dziennikami amerykań: |d'em". 
Zjawisko to trwało około go- | „Maurytanji" nie można było ob |skiemi, jest 


zupełnie autentyczna, 


Syn multimiljonera z Buffalo 
Lawrence Longden wybrał się 


choć przypomina bardzo typowy |niedawno dla przyjemności do 


Sensacyjne wynurzenia Mussoliniego. 


Mody I religii nie wolno ruszać! 


Dyktator Włoch odżegnywuje się od faszystów 
zagranicznych. 


(t) Mussolini 
częciem swego 
Rzym w roku 1922 Przebywał 
w tajemnicy w ciągu dwóch 
tygodni w Berlinie, aby zapo- 
znać się z ówczesną sytuacją 
Rzeszy i wysondować opinię 
polityków ze Stresemannem na 
czele. Podczas tego pobytu zo- 
stał bardzo przychylnie przy* 
jeęty przez redaktora naczelne- 
go największego dziennika nie- 
mieckiego „Berliner Tageblat- 
tu“ Teodora Wolffa. Obecnie 
odwdzięczając się za ówczesną 
tościnność Mussolini przyjął 
Wolfia w Rzymie : 

na kilkugodzinnej audjencil, 
w czasie której oświetlił szereg 
zagadnień w sposób nadzwy-= 
czaj jaskrawy Í bronił się przed 
zarzutami reakcjonizmu, któ- 
rych mu nie szczędzi zagranr 


ca. 
„Mussolini“, opowia- 
Wolff w swoim ol- 
brzymim wywiadzie, z któ” 
rego kilka  charakterysty- 
cznych szczegółów chcemy po- 
dać naszym Czytelnikom do 
wiadomości, — rządzi i przyr 
muje w Palazzo Venezia u stóp 
Kapitolu. Naprzeciw jego okien 
wznosi się, krzykliwy i niesma- 


da 


czny, ale trzeba przyznać gi. 


gantyczny pomnik Wiktora 

Emanuela. Mussolini siedzi w 

olbrzymiej sall, pozbawionej zu 

pełnie umeblowania 

za wyjatkiem biurka i dwóch 
krzeseł: 


jednego dla siebie. drugiego dla | 


gościa. Ta sztuczna prostota 
wywołuje duży ciekt teatralny 
i koncentruje całą uwage przy- 
bysza na niesamowicie błysz- 
czących, niezmiernie 
przenikilwych oczach Duce. 
Mussolini wbrew temu, co 
piszą rozmaite dzienniki, nie 
ma ani iednego siwego włosa, 
twarz ma cerę zdrową, ruchy 
są gibkie i elastyczne, cała po- 
stać wie wykazuje najmniejsze” 
go zmęczenia; opowiadania o 
iego chorobie żołądkowej nale- 


ży również uznać za bajeczkę. | 


gdyż przeczy temu wygląd 
dyktatora, 

Należy zauważyć, że Wolff, 
jako demokrata jest przeciwni- 
kiem faszyzmu į stąd odpowie- 
dzi Mussoliniego miały nieraz 
charakter polemiczny. W spra- 
wie polityki zagranicznej ze 


isłów Mussoliniego przebija nu- 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


PRZEKŁAD 
AUTORYZOWANY 


A OR. 


A,.BUKOWSKIEJ 


przed rozpo-|ta źle tajonego rozdrażnienia 
marszu na|w stosunku do Francji, dlatego 


też jego zapewnienia przyjaźni 
dla Niemiec, należałoby raczej 
rozpatrywać pod kątem widze- 
nia demonstracji pod adresem 
Paryża. 

„Na zachodzie czas pracuje 
dla Niemiec“ — stwierdził Mus- 
solini, poczem Wolff wtrącił :— 
Ale na wschodzie 

pracuje dla Polski, 
która wzmacnia z każdym ro 
kiem swoje wpływy na zabra- 
|nych od Niemiec obszarach.“ 
Mussolini nie dał się jednak 
wciągnąć do dyskusji na temat 
Polski i zręcznie ominął drażli- 
wy temat. Wolff przyznaje jed- 
nak, że Mussolini w sprawach 

geografji polskiej 
wykazuje lepszą znajomość od 
wielu niemieckich polityków. 

Wolff zwrócił uwagę na 
trudności nawiązania serdecz- 
nych stosunków między pań- 
stwami o ustroju demokratycz- 
nym, a faszystowsktemi Wto- 


| 


chami. 
„Ja również jestem demokratą" 
— odparł Mussolini, — „cho- 
ciaż coprawda autorytatyw- 
nym demokratą. Zagranica nas 
me zna i dlatego fałszywie nas 
sądzi. Kilkudniowa podróż po 
Włoszech nie wystarcza, aby 
wyrobić sobie bezstronny sąd 
o faszyźmie. Czego o mnie nie 
opowiadają! Naprzykład bajecz 
ka o tem, jakobym chciał 
przedłużyć suknie kobiece! 
Wiem, że mężowi stanu dwóch 
rzeczy nie wolno ruszać: religji 
i mody! 

Właściwie nie powinno nam 
zależeć na tem, co o nas świat 
mówi i pisze. Faktów i czynów 
nie można znieść z powierzchni 
ziemi prostem zaprzeczeniem 
ich istnienia. Nawet gdybyśmy 
obaj się zgodzili, że tego biurka 
niema, to mimo to będzie ono 
istniało. 

Czego my chcemy? Stwa 
rzamy porządek moralny (lór* 
dre moral), a nie porządek po- 
icyjny, oparty jedynie na bez- 


Tak nazywa siebie nowa sekta, która powstała na Węgrzech. 
Chrzciny dorosłych odbywają się w Dunaju. Ceremonję taką 


widzimy na zdjęciu. 


i muzykalny, że dochodził do 
niego jak gdybv z wielkiej odle- 
głości. 

— Lynn nigdy nie myli się 
co do swych ludzi. Wiedziałem 
jaką odpowiedź otrzymam od 
pana, zanim jeszcze postawiłem 
swe pytanie. Pozostanie pan tu. 
panie Gurney. aż do czasu zu- 
pełnego wyleczenia. Moi ludzie 
przyniosą wszystkie pańskie 
|rzeczy, ubranie itd. Prawdopo- 
dobnie jednak nie będą one pa- 
nu potrzebne. Otrzyma pan tu 
kompletną wyprawę i wszyst- 
kie sprawy związane z pań" 
skim wyjazdem będą przeze 
|mnie załatwione. Zanim pan o- 
puści Moji, otrzyma pan dalsze 
szczegółowe instrukcje, pozo- 
stawimy jednak wiele rzeczy 
do pańskiej decyzji. Ma pan wy 
tropić bandę niebezpiecznych 
piratów na Tarani i odkryć miej 
sce, w którem przechowują Omi 
lzapasy kradzionych pereł. Mu- 
szę jednak uprzedzić pana, że 
ną czele ich stoi kobieta i to, 
według pogłosek, kobieta: dla 
której większość mężczyzn go” 


(ip) 


wskaże panu pokój i skoro tyl- 
ko lekarz założy panu opatru- 
nek, może pan kazać sobie przy 
nieść jeść i pić. 

Tej nocy Gurney długo leżał 
z otwartemi oczami. Ból fizy- 
czny zelżał pod kojącemi opa” 
trunkami, żołądek wypełniony 
był dobrem jadłem, ale umysł 
pozostał niespokojny. Tak ko- 
bieta, mimo wszystko, mogła 
stać się źródłem wielu klopo- 
tów. Kobiety tego rodzaju iuż 
itak omal nie przyprawiły go 
o zgubę. Zasnął nareszcie i śni- 
ły mu się harpie. 

Ranek zastał go wypoczęte* 
go fizycznie i odświeżonego.— 
Sen, który go nareszcie nawie- 
dził, uśmierzył wątpliwość jego 
skołatanej duszy. więc Gurney 
powitał nowy dzień z uczuciem 
jakgdyby narodził się na nowo. 
Był to poranek pełen rosy i 
słońca, łagodny i słodki, prze- 
sycony zapachem wilgotnej zie 
mi i kwitnącej azalii. Pod jego 
oknami panoszyły się w niesty- 
chanej mnogości chryzantemy, 


wyzlądając jak kępy śniegu, o 


= mogę wyruszyć w każdej|cy sługa, który otrzymał pole: | towa byłaby popełnić zbrodnię. | bajkowym jakimś odcieniu. Na- 
II to jest właśnie jednym z po-|wet pasmo dymu, wydobywają 


chwjli. Proszę o rozkazy. 


cenie przyniesienia środków o- 
Tamten uśmiechnął się. Otarł |patrunkowych. Drugi służący 
hieco krwi ze swych palców je|również oddalił się w milczeniu 


|wodów. dla których potrzeba 
mi takiego człowieka, jak pan. 


dwabną chusteczka i naciśnię-|wysłuchawszy krótkiego roz-|Bez względu na to, czy prze- 


Ciem guzika wprawił w ruch 


młoteczek, który uderzył w do-| Potem s 5 
nośny gong, Ziawił sie milcza* swego mocodawev. tak miekki 


|kazu. wydanego po japońsku = | 
Gurney usłyszał głos|zna, 


wodzi jej kobieta czy mężczy* 


ce się z komina wypływającego 
z portu parowca było dla jego 
wesołych oczu wdzięcznym 0- 
brazkiem raczej niż smugą sa- 


banda ta musi być unie- |dzy. 


szkodliwiona, A teraz -służacy|_ == Jest to dla mnie poczatek 


myślnej przemocy, jak to robią 
rozmaite dyktatury, i chcemy 
by ten porządek moralny prze- 
niknął cały naród. Naturalnie, 
że musieliśmy nasze zadanie 
przeprowadzać w pierwszym 
okresie z pewną bezwzględnoś 
cią, ale nię tak przesadną, jak 
o tem pisano zagranicą. Zresz- 
tą obecnie nastąpiło już 
złagodzenie metody. 
Rządzić zapomocą policji i ka- 
rabinów maszynowych, to nie 
nasz cel. My wpajamy w naród 
tak długo rozdarty na drobne 
części poczucie włoskiej wspól 
nej państwowości. Faszyzm 
stwarza jedność. 
Nie jesteśmy reakcyjni. Proszę 
przyjrzeć się naszemu syndyka 
listycznemu  ustawodawstwu, 
które urzeczywistniło połącze- 
nie pracy i kapitału. Ludzie na- 
wet bardzo lewicowych przeko 
nań przybywałący do nas z Nie 
miec lub Francji są zdumieni 
tem, czegośmy dokonali. 
Z organizacjami zagranicz- 
nemi, przybierającem! nazwę fa 


" | szystowskich 


nic mnie nie łączy. 
Wogóle faszyzm nie da stę ni- 
gdzie indziej zaszczepić. Można 
naśladować zewnętrzne formy. 
ale samego ducha przenieść się 
nie da. Faszyzm nie jest artyku 
łem eksportu, jeśli można użyć 
takiego handlowego określenia. 
Nie uznajemy żadnych  naśla- 
dowców. Twierdzono, że Pri- 
mo de Rivera jest faszystą. 
Tymczasem uważaliśmy go za 
człowieka zdala od nas stojące- 
go. Gdy upadł, opowiadano, że 
faszyzm poniósł klęskę. Nie 
chcemy ponosić za tych ludzi 
żadnej odpowiedzialności 1 jesz 
cze raz podkreślam, że oni nas 
nic nie obchodzą. 

Zarzucają mi, że przeciwni- 
ków zesłałem na wygnanie. 
Wyspa ta znajduje sie w zato- 
ce neapolitańskiej. Żaden ze 
skazanych, którzy mogą się 
swobodnie Poruszać w obrębie 
wyspy i wykonywać swój za- 
wód otrzymują po 10 lirów 
dziennie na pożywienie, — nie 
odbył swej całkowitej kary. 
Każde podanie o ułaskawienie 
jest załatwiane przezemnie 
przychylnie. Dzisiaj nawet pod 
pisałem kilkanaście  ułaska- 
wień, 

Podczas ślubu mojej córki, 
obiecałem jei} że wszystkie 


nowego życia — rzekł sam do 
Siebie. stojąc przy otwartem o” 
knie į patrząc w dal, poza wi- 
doczne granice portu. Zasłona 
długich, ciemnych lat rozsunę- 
ła się i dawno zapomniane po- 
stanowienia i ambicje zaczęły 
przybierać wyraźniejsze kształ 
ty w kłębiącym się chaosie, 

Służący przyniósł mu herba- 
tę, potem zaprowadził go do ła 
zienki, pozmieniał opatrunki i 
pomógł ubrać się w przyzwoitą 
odzież. Gdy Gurney ujrzał swe 
odbicie w zwierciadle, mimo- 
woli wyprostował się. połech- 
tany mile zmienioną swą po- 
wierzchownością. 

Widok ten utwierdził go je- 
szcze w porannych postanowie 
niach. Zdawało mu się, że jakiś 
ukochany głos z przeszłości po 
wtarzą upomnienia z lat chło- 
pięcych, aby był mężczyzną u- 
czciwym i dumnym, nie obawia 
iącym się nikogo, panem swe- 
go losu. Po śniadaniu spożytem 
w żamyśleniu, pochwyciło go 
w swe szpony niecierpliwe pra 
gnienie. by już raz wyruszyć i 
zacząć działać. 

Ale na wszystkie jego zapy” 
tania co do dalszych rozkazów, 
które miał otrzymać, jego ei- 
chonocgi japoński służący wzru- 
szał tylko ramionami i uśmie* 
chał się, mówiąc z pełną sza” 
cunku ląkonicznościa. że instru- 


wycieczki własnem autem, Pew. 
nego dnia w pobliżu Arosy, gdy 
maszyna mknęła doskonałą dro- 
ga w przyśpieszonem terqpie, 
strzegł nagle Amerykanin | 
młodą dziewczynę tuż przed s©* 
bą. Dziewczyna na widok auta, 
które tak niespodzianie się wy- 
nurzyło, straciła zupełnie przy* 
tomność i stanęła tak wryta. 

I doszłoby niewątpliwie do 
katastrofy gdyby nie zimna krew 
sportowca, który w ostatniej 
chwili zdołał wóz zatrzymać. 

Nieznajoma okazała się prze- 
śliczną i młodziutką dziewczyną 
Longden w rycerski sposób od- 
wiózł przestraszoną Szwajcarkę 
do pobliskiego domu, skąd właś 
nie wybrała się ną przechadzkę. 
Okazało się, że jest to panna Ró 
ża Beurj, córka inteligentnego, 
lecz skromnego rolnika, 

Piękne, niebieskie oczy Szwaj 
carki zrobiły tak silne wrażenie 
na Amerykaninie, że zaczął od- 
wiedzać ją coraz częściej, choć 
porozumiewanie się młodych z 
powodu trudności językowych 
napotykało na znaczne przeszko 
dy. Wreszcie stało się to, co dzie 
dry w filmie; oneg oświad 
czył się i — został przyjęty. 

Młodzi państwo Longden u. 
dali się do Ameryki, gdzie pojas 
wienie się młodego multimiljone- 
ra w towarzystwie tak romanty 
cznie zdobytej małżonki, wywa 
łało ogólną sensację. 4; r4 


pam 107]. M7 EE 
Polowanie na sta” 
cję nadawczą. | 


Propaganda bolszes ` 
wicka przez radjo. 


Przed miesiącem w Quebec} 
(Kanada) zawważono działal 
ność jakiejś nowej radjos , 
Władze zarządziły 'poszukiwa* 
nia t osiągnęły H 

nieoczekiwany rezultat. ` 
Oto amator (a właściwie 
szpieg) Rosjanin nazwiskiem 
Nelma, prowadził ożywioną ko 
respondencję — pra | 
nie z Rosją. Aresztowano go z 
powodu znalezienia w miesz- 
kaniu znacznej A 
ilości dynamitu. — — < 

Stacja nadawcza była tak silną 
że przeszkadzała w pracy ofi- 
cjalnym stacjom kanadyjskim ł 
amerykańskim. / 
BED GR BEID OIA FLOED 


prośby o darowanie kary zosta 
ną uwzględnione, I tak się tez 
stało. Ja o tem nie lubię mó 
wić. ale jeżeli już pan chce wie 
dzieć prawdę, to ją panu poda” 
ję do wiadomości. Czy. gdzie” 
ińdzej wrogów państwa ; 
traktują w ten sPosób? i 
W sprawie wolności prasy, 
to zaznaczam występuje jedy* 
nie przeciwko tym organom, 
które nawołują do przewrotu 
antyfaszystowskiego. Poza! 
tem krytyka jest nietylko do” 
zwolona, ale nawet potrzebna”, 
To były główne kwestje po”, 
ruszone w wywiadzie przez 
włoskiego dyktatora. 


kcje otrzyma, jak tylko będzie 
zdrowy. Z musu pogrążył się 
w bezczynonści i wkońcu przy- 
wykł do próżniactwa, które nia 
wydawało mu się już tak nud- 
nem. Miał do swego rózporzą* 
dzenia uroczy ogród, pełen 
chytrze ukrytych  ścieżynek, 
malutkich strumieni, nad które- 
mi wznosiły się mosty-zabaw= 
ki. Na obszarze kilkuset stóp 
kwadratowych ziemi mieścił 
się park o wielkich, zdawało się 
przestrzeniach,  Ocieniały go 
waąwrzyny i drzewa szpilkowe, 
altanki zapraszały dó swego 
wnętrza na odpoczynek i dni 
przechodziły niepostrzeżenie je 
den po drugim, -powracając 
młodzieńcowi zdrowie 1 siły. 
męskie. 


Właśnie gdy zaczynał nabig 
rać przekonania. że takie życie 
najbardziej odpowiada jego u- 
podobaniom, gdy odczuwał już 
pełnię zdrowia, niewidzialny do 
tychczas opiekun, czy też moco 
dawca, zjawił się na widowmi. 
Wówczas Jim uprzytomnił so- 
bie, że był pod ścisłą obserwa= 
cią, że każdy etap jego rekone 
walescencji po krwawej walce, 
dzięki której znalazł się w tem 
miejscu, był dokładnie zanotor 


wany, y 
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Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Władze miejskie przeznaczy | 
ły w roku bieżącym 686.699 zł. 
na urządzenie kolonji i półkolo* 
mj dla biednej dziatwy stolicy. 

Specjalna komisja dokonała 
już podziału tych sum. Ustalono 
iż koszt utrzymania dzieci na 
koloniach leczniczych nie może 
przekraczać 110 zł. miesięcznie 
za dziecko, na koloniach wypo- 
czyńkowych dopłata do utrzy* 
manią dzieci może wymnosiś po 
1 zł. dziennie w ciągu 1 miesią- 
ca, wreszcie na półkolonjach — 
50 gr. dziennie przez miesiąc. 

Wydział ' oświaty I kultury 
prowadzić będzie tylko półko- 
tonje dla 12.000 dzieci w ciągu 
36 dni, kosztem 37 | pół grosza 
dziennie od dziecka. Kolonje w | 
liczbie 44 zorganizowane będą 
przez mstytucje społeczne. | 

„in.. Komitet opieki nad 
mieszkańcarpi osiedli miejskich | 
dla bezdomnych, pozostający | 
pod protektoratem p. marsza!: | 
kowej Piłsudskiej, otrzyma 100 | 
tysięcy zł. w celu wysłanłta na 
kolonię wszystkich najbardziej 
zaniedbanych pod wzeledem 
zdrowotnym dzieci z baraków 
dla bezdomnych. 


| 

Między właściolelami stat- | 
ków wiślanych utrzymujących 
komumikację pasażerską | towa | 
rową a pracownikami żegluri 
wynikł zatarg na tle regulacji 
płac. 

Pracownicy skarżą się, iż 
mimo istnienta, umowy zbloro- 
wej pewne kategorje pracowni | 


pracodawców 
pierwszej konferencji oświad- 
czyli, iż nie maią penomo- 
enictw do załatwienia sprawy 
wyrównania plac, ponieważ 
obowiązująca dotychczas inno- 
wa zbiorowa nie została dotąd 


Delezac! 


wypowiedziana przez żadną 
stronę. 
KRATECZKI 


PRETENSJE | 


na 


„CHO 
» Uczniowie gimsazjalni w wiezieniu. 
Pod zarzutem współpracy 

z wywrofowcami, 


Z Przemyśla donoszą: 


I 

| 
[wicie ustalono, że 

w 


| Dowiadujemy się, że | trzęł uczniowie 

związku z licznemł aresztowa- |gimnazjalni Wasyl Orysz, Cy- |! 
mani wśród młodzieży ukraiń-|ryl Rudawski I Semen Kózyk. 
skiej we Lwowie przed kilku | współdziałali z  terorystami 


tygodniami i wykryciem arse- |lwowskimi, wobec czego aresz 
natu materjałów wybichowych |towano ich i 
dokonano również aresztowań |Lwowa. 
"wczoraj w Przemyślu. Miano-| 
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Zdrada kochanki. 


Jeśli naogół przyzwyczajeni 
jesteśmy, że każda czynność po 
siada swoje normalne warunki, o 
tyle kiedy idzie o kobietę, wszel 
kie reguły į zasady zawodowe. 
Wiadomem jest przecież, że słoń 
ce świeci w dzień a księżyc w 
nocy — ale tylko wówczas, gdy 
zgodzi się z tem kobieta, która 
potrafi przekonać każdego męż- 
czyznę, że jest inaczej. 

Kobjeta, która jest straszniej 
szym, chociaż nie wszyscy zdają 
sobie z tego sprawę, narkoty- 
kiem od opium czy morfiny, zdol 
na jest do tworzenia sytuacyj 
tak groteskowych, jak niesamo- 
witych. 

O taklej grotesce opowiem 
państwu historję zabawną. 


MĄŻ CZY KOCHANEK? 
Nie będziemy wnikali w po- 


|stać jego żoną. Krzywdę tę w |poturbował dotkliwie Marka 
|każdym razie o tyle naprawiła, 
|że po upływie pół roku opuści- 
jła męża i zamieszkała z pewnym 
miłym młodzieńcem — Józefem 
|Markiem, lat 26, 

| Józef Marek powiedział sobie 
ktedyś, że będzie w życiu praco | 
wał na cudzy rachunek, Wpro- 
wadzając w czyn tę zasadę, za 
mieszkał z Jadwigą, która stara 
ła się nawet o rozwód z mężem, 
uświadomiwszy sobie jednak, że 
brak rozwodu nie wiele jej prze 
szkadzał, zaprzestała tych sta- 
rań, 

Sielanka Jadwtsi į Józia trwa 
ła lat 2 i pół. Miłość śwłęciła swo 
je triumfy, ale skończyła się rów 
nócześnie z utratą posady przez 
Marka. Wówczas Jadwisia za- 


wyrzucił okaleczonego za drzwi. 

Oburzony takiem postępow» 
niem Józef Marek zaskarżył L.t 
|wińskieśo do sądu, 

W dniu wczorajszym sędzia 
Konorski orzekł, że pobicie eks 
kochanka własnej żony kosztuje 
100 zł. tytułem grzywny, z za- 
mianą w razie nieściągalności na 
14 dni aresztu Jerzy Krzecki. 


Z Gniezna donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym 
rozpatrywano sprawę przeciw= 


odstawiono do | 
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Bij--bo jeszcze głową rusza! 


| Krwawa bijatyka na dziedzińcu. 


| 


Łódź, dn. 13 maja. Do nieja- 
kiego Jana Nowickiego przy- 
byli Marjan Tomczak i Ludwik 


Matoszka i zaproponowali aby 
|poszedł z nimi na zabawę. Nor 
wieki zgodził się, lecz aby u- 


|przyjemnić sobie zabawę Posta” 
nowili uprzednio wstąpić po 
znajome kobiety — Irenę Sob- 
czak i Reginę Prochuń. Dziew” 
|częta żądne tańców i emocji nie 
idały sobie tego dwa razy po- 
wtarzać į całe towarzystwo ru* 
szyło do restauracji, gdzie ra- 
czyło się obficie wódką. 

Do rozbawionych gości do- 
sładł się również niejaki Józef 
Kowalski, które mocno już pod- 
gazowane towarzystwo zapro” 
|sił do swego domu przy ul. Gro 
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na tańce. 
|  Sprzeciwit nie było, to też 
po pewnym czasie wszyscy 
wirowali w rytmie fox-trotów 
i charlestonów. 
Nagle pomiędzy Kowalskim 
a Tomczakiem powstała kłót- 
nia, w czasie której gospodarz 
wyprosił goścła za drzwi. 
Wówczas całę towarzystwo 


Łabędź i weksle. 


„Ptaszek” posiedzi 6 miesięcy 
w więzieniu. 


kupienia weksel na 200 zł, wpła 
chł zaledwie 20 zł, a na 180 wy- 
stawił weksel, na którym sfal- 


częła bywać między ludźmi I w 
czasie jednej z tych bytności spo 


|ko Zodetniemu Józefowi Łabę: |szował podpis żyrantów, robii 


dziowi z Jezlorowa pow. szubiń |ka Jana Futra z Potrzanowa i 


ków są faworyżowane z krzyw | wody, dla których Jadwiga Kar 


tkała stę Jadwisia ze swym pra- 


dą innych. das, niewiasta zresztą 

Zatarg okazał się tak poważ | 
ny, iż zajął się nim Inspektor 
pracy II Okręgu m, Warszawy. 
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Nareszcie ma ulicach ód 


rzystoj: 
na i urodna, zrobiła któregoś 
dnia 1927 roku krzywdę Antonie 
mu Litwińskiemu, godząc stę zo. 


(ich zapanuje porządek. 


Zaostrzenie kontroli nad rozkopywa- 
niem chodników 1 jezdni. 


Łódź, 13. 5. — Brak uzgod- 
nienia w planach robót inwesty- 
cyjnych na ulicach przez przed- 
siębiorstwa użyteczności publicz 
nej — spowodował fatalne skut- 
ki, jeśli chodzi o estetyczny wy- 

ląd miasta, stan chodników, jez 
ùi oraz niewygodę mieszkań- 
ców. 

Celem b. gygy tej 

— Magistrat m. U: 
Stail watoj warunków, na fa- 
kich będą udzielane przez Wy- 
dział Budownictwa zezwolenia 
na prowadzenie wszelkiego ro- 
dzaju robót na ulicach I placach 
w mieście, 

Ipini z ur orzec was 
wszyst instytucje o aza- 
ne będą do przedkładania Magi- 
stratowi przed rozpoczęciem ro- 
bót planu, 

a podstawie tych planów | 
Magistrat ustalać będzie porzą- 
dek względnie 
kolejność wykonywanych robót 


W razie większej rozbieżnośc! | 
pomiędzy planami robót poszcze 
gólnych instytucyj — lub rozbie 
żność A planów z zamierze- 
miami Magistratu porządek ro- 


pozystąpienńie do każdej z ro- 
>ół dana instytucja winna zawia 
domić o tem Magistrat, który za 
rządzi komisyjne zbadanie į okre 
ślenie stanu nawierzchni jezdni, 
względnie chodników dla póź- 
niejszego porównania ze stanem 
nawierzchni po wykonaniu robót 

W razie stwierdzenia, iż stan 
nawierzchni po ukończeniu robót 
jest gorszy, niż przedtem, insty- 
tucja, która roboty przeprowa: 
dzała, zobowiązana będzie do 

naprawienia nawierzchni, 

Wszystkie instytucje przepro 
wadzające roboty są zobowiąza 
ne do uzyskiwania (po uzyska- 
niu zezwolenia Wydziału Budow 
magg zgody łódzkiego Staros- 
twa Grodzkiego na przystąpie- 
nie do robót. 

W wypadkach, kiedy przy 
zamierzanych robotach przepro 
wadzane być mają 

głębokie wykopy, 
poer it. p. w pobliżu budyn 
ków lub pod budynkami — za- 
wiadamiana być musi również 
Inspekcja Budowlana, celem t- 
możliwienia jej obserwacji odnoś 
nych budynków. 


skiego. oskarżonemu o 
sfałszowanie weksla. 
|Mianowicie Łabędź, który w 
w sierpniu 1928 r. w Banku Lu 
dowym w Skokach miał do wy 


wowitym małżonkiem — Anto- 
nim Litwińskim, Dłuższa przer- 
wa we współżyciu wyszła nač 
małżonkom na zdrówie, gdyż 
spotkanie było bardzo czułe, — 
Małżonkowie pojednali stę i Jad 
wisia, wynłósłszy się cichaczem 
od Marka przeniosła się do mę- 


ŻA. 
Łódź, 13. 5. Na polach mająt 
ZDRADA KOCHANKA! ku Przerąb, w powiecie radom- 
Józef Marek jest jeszcze czło |skowskdm, znaleziono wczoraj 
wiekiem młodym t dlatego zmart |podczas orki zwłoki niemowlę- 
wil się wyprowadzką Jadwist— |cia płci żeńskiej, znajdujące się 
Szukał zguby dłuższy czas bez |już w stanie 
skutecznie, a gdy wreszcie 10-go | częściowego rozkładu. 
września r, ub. dowiedział się o |Przeprowadzone oględziny le 
pogodzeniu stę małżonków, czy |karskie wykazały iż niemowlę 
R jak sam to określił, zdrudzeć | zostało 4xhuiszome „sznurkiem, a 
niem go kochanki z własnym mę 
żem, udał się do Litwinowskich. 
Litwinowskiego w domu nie 
było, Co zaszło między Jadwisią 
a Józiem nle wiem; wiadomem 
jest tylko, że gdy Litwinowski Łódź, 13. 5. W dniu wczoraj 
niespodziewanie wrócjł do domu 'szym nad ranem na odcinku to- 
—-—KAX 


Sfraszliwe odkry 


Nogi między łopatkami. 
Osobliwe ciełątko. 


Z Poznamła donoszą: w sześć nóg. Clelaczek ten sza” 
W „Ogrodzie Familijnym" |ry w białe plamy liczy 10 dni, 
na Winiarach, własność mi- 
strza rzeźnickiego Teofila Ko- 
tlińskiego oglądać można 
nięzwykłego cielaka, 


bie pociesznie ku radości oglą- 
dających go tłumów. 
Dodatkowe nogi wyrosły z 


jest bardzo wesoły i bryka so- | 


Władysława Gajewskiego z Bu 
dziszewka. Józef Łabędź został 
skazany na 6 miesięcy wiezie- 
mia. 


—;Qi— 


Niemowlę uduszone sznurkiem. 


cie podczas orki. 


e iti dopiero zakopane w 
Aem, 

Policja radomskowska wszczę 
ła energiczne śledztwo, mające 
na celi wykrycie sprawców 
zbrodni dzieciobójstwa. Jak slę 
dowiadujemy w ostatniej chwil 
policja aresztowała podejrzaną 
o dokonanie zbrodni kobietę. 


Zmasakrowany trup kobiety 


na torze kolejowym. 


|ru kolejowego Radomsko-Ka- 
|mieńsk znaleziono poszarpane 
straszliwie przez pociąg zwłoki 


kobiety. 
lat około 40, 
ubranej dość przyzwołcie. 

Jak wykazało przeprowadzo 
ne dochodzenie  przejechana 
oma została przez pociąg po 
iśpieszny zdążałący o godzinie 
3 w nocy w kierrmku Krakowa. 

Zachodzi podeirzenie, iż nie- 
znajoma rzaiciła stę pod pociąg 
w celu samobójczym. Nazwiska 
samobójczyni z powodu braku 
przy niej takichkotwiek doku- 


którego natura uposażyła aż |krzyża między lopatkami. Cie- 
laczek jest 
zupełnie zdrów, 
wstrzymanie robót, 


W ten sposób na przyszłość 


bót uzgodniony będzie w drodze | Niestosowanie się instytucji lub |władze zapobiegną rozgardjaszo 


bezpośredniego 
się z odnośnemi zainteresowane | 
mi Instytucjami, 

Najpóźniej na trzy dni przed 


J, BRUNO.RUBY. | 


— spowoduje — niezależnie od 
ewentualnych innych następstw 
— niezwłocznie. 


Był zawsze tajemniczy, nawet |sem upokorzenia, jakiego zazna | łoków, ruchu na placu miejs- 
wówczas, gdy trzymał kobietę jła, czując się pogardzoną, lecz |kim, lektury książki, dobrego o- 


w obięciach, a porzucał każdą, 
nie tłumacząc stę przed nią, jak 


porozumienia | przedsiębiorców do powyższego |wi, jaki z chwilą sezonu wiosen 


nego był tematem utysktwać mie 
szkańców, 


—:0:— 


miłość jej była silniejsza od niej. 
Instynktownym ruchem po- 


Po dięsęci lafath. 
| ly ( e |kot, co usuwa się od pieszczot. |chwyciła ramię młodego czło- 


Poznał Marcelę w domu pew- 
nego profesora, gdzie grywano 


w zamiarze wyiłu 
powstrzymania 


wieka, j 


maczenią mu, 


Czesząc przed lustrem dłu: |w karty. W Barbane małem mia |go, Żądała tak niewiele: pragnę 


fie swe włosy, których wbrew 
modzie nie obcięła, Mańcela Ver 
net pochyliła się naprzód | u- 
ważnie przyjrzała się swemu od 
biciu w zwierciadle. Ujrzała bla 


kami, a wąskie jej usta szepnę- 
ły: Dziesięć lat! 

Istotnie minęło dziesięć 
od czasu, gdy po raz ostatni wi- 
działa Jana Roque, jedynego 
człowieka, którego kiedyko|- 
wiek kochała, Był to wysoki 
mężczyzna o oliwkowej cerze, 


| 


Ke której jego niezwykłe bię- lepiej będzie nie przywiązywać | obecnie lat trzydzieści 


itne oczy wywierały nadzwy- 
czajne wrażenie. Odznaczał się 


steczku, gdzie mieszkali sa 
te partyjki w bridża były jedy- 


ną rozrywką, Uczęszczał więc 


ła tylko żyć przy nim, 
Cofnął swoje ramię, 
Sześć miesięcy później, opu- 


na nie regularnie, jak i ona. W |szczał małe miasteczko, przeno- 
ten zatem sposób poznała go !|sząc się do Paryża,Odtąd nie by 
dą twarz z leciutkiemi zmarszcz |— na nieszczęście swoje— po- |ło żadnej wieści o nim. Marcela 


kochała, 


Zdawał się nie widzieć tego 


lat |przez czas dłuższy, lecz pewne- | bilecik tej treści: „ 


go dnia, zwracając się 


uśmiechem, stanowiącym jedyny 
odruch jego zazwyczaj niewzru- 
szonej twarzy, uprzedził ją, że 


się do niego. 
— Nie jestem odpowiednim 


nie wyszła zamąż, I oto wczo- 
|raj odebrała od Z rofesora 
októr Ro- 


Przypomnimy sobie czasy z 
przed dziesięciu lat!” 

Dziesięć lat! Marcela miała 
poc? 
dla kobjety na prowincji wiek 
ten ma swoje poważne znacze- 


wielk, panowaniem mad sobą i|człowiekjiem dla tak czarującej |nie, Dzistaj nikt już powiedzieć 
wszystkiemi swemi uczuciami, | istoty, jak pani, Małżeństwo by- |jej nie mógł, że jest uroczą isto- 
co nadawało mu minę wyniosłą, |loby końcem niezależności, któ- | tą, 


mentów dotąd nietnstałono. Roz 
a gospodarz karmi go jajkami 1 | poznanie zwłok będzie niezwy- 
słodkiem miekiem. |kle utrudnione, ponieważ głowa 
Niezwykłym tym okazem ,nieszcześliwej została zupełnie 
zainteresowali się również fo» |zmesakrowana. Zwłoki samo- 
tografowie zdejmując sześciono | bójiczymi zabezpieczono na miej 
kie stworzenie, które niezaw- |scn do czasu przeprowadzenia 
sze chce posłusznie pozować. oględzin sadowo-lekarskich. 


Obiad minął, Była tak weso- 
ła į rozbawiona, iak nigdy dotąd 
biadu, Tak gorąco ongi modliła |— więcej niż wesoła skrząca się 
się o miłość tego człowieka, a |z dowcipu — przeszła sama sie- 
tak daremnie, że odsunęła się | ble, 

od praktyk religtjnych. Ale | to| Gdy po obiedzie Roque usiadł 
wpływało na jej spokój, Nie czu |przy niej, nie doznała najlżejsze 
ła już żalu za rzeczywistością 
ani oba ed tamtym świa- 
tem, Zdoby a spokój — spokój, 
który zachować należało. 


rzeczach obojętnych, a on słu- 
jchał w milczeniu. Zupełnie na- 
gle zwrócił się do niej; 

Pomimo to przyjęła zaprosze |  — Nie jestem już człowie. 
nie profesorstwa, Spóźniła siv|kiem odpowiednim dła tak uro» 
trochę, nie z umysłu, lecz z po- |czej istoty, jak pani... lecz dziś 
wodu jakiejś nieokreślonej oba- |żałuję tego... przynajmniej przez 


wy. wzgląd na siebie samego... 

Wchodząc do staromodnego | Drgneła, stwierdzając, że pæ 
salonu, instynktownie szukała |miętał dokładnie słowa jakie wy 
wzrokiem wysokiej sylwetki | 


łany ne dziesjęć lat temu. — 
dziwnych oczu, z powodu któ- |Przyszła na nią kolej okazać się 
rych tak wiele przecierpiała w 


twardą i nieubłaganą. Fw 
przeszłości, Nic z tego nie spor jna niego również wyniośle, jak 
strzegła i zdało się jej, że Roque 


on dawniej t rzekła tylko: 
jest nieobecny, Wtem ktoś wy- — (o się panu stało? 
szedł z ciemnego kąta pokoju i| Uśmiechnął się ironicznie, co 
znała go pomimo wszystko.— | przypomniało Marceli jego daw- 
ego piękne, lśniące, ciemne |niejsze oblicze ; rzekł: 


go bicią serca. Zaczęła mówić © |niej 


podzieliło się na dwa obozy, z 
których jeden stanął po stro 
nie gospodarzy, drugi zaś 

w Obronie wyproszonego. 

Goście przenieśli się na po- 
dwórze, gdzie wynikła ostra 
bójka, W ruch poszły kije 
szpadłe, flaszki i noże... 

Pierwszą ofiarą rozbestwio* 
nych gości padł Jan Nowicki. 

To niewystarczyło zwyrod: 
nialcom. szczególnie kobietom, 
które na widok ruszającego się 
Nowickiego wołały do Tom- 
czaka: 

— BH — bo jeszcze głową 
rusza! 

Tomczak jednym ruchem pał 
ki zupełnie rozciągnął rannego. 

Następnie banda rzuciła się 
na stronników nieprzytomnego 
już Nowickiego... 

Niewiadomo do czego doPre 
wadziłaby bójka, gdyby nie in- 
terwencja policji, która 

aresztowała awanturników. 

` Rannych wraz z Nowicki 
przewieziono do szpitala św. 
Józefa, gdzie po kilkumiesięcz* 
zy pobycie powrócili do zdro 
wia, 

Wczoraj na ławie oskarżo 
nych Sądu Okręgowego w Eo- 
dzi zasiedli: Marjan Tomczak, 
Ludwik Matoszka, Regina Pro 
chuń oraz Irena Sobczak. 

Sąd po zbadaniu świadków 
stwierdził winę oskarżonych I 
skazał Marjana Tomczaka na 
8 miesięcy więzienia, Ludwika 
Matoszkę na 6 miesięcy, za 
podjudzanie zaś do bicia — Re- 
xina Prochuń skazaną została 
na 3 miesiące więzienia, [rena 
Sobczak zaś na 3 dni aresztu. 
T TZTIEWĘT" LESOTA Or, OERE 


Mąż: — Co cui. 
oliazował na imieniny? 
ona: — Nie jestem jeszcze 
zdecydowana, 
Mąż: — To doskonale. Daję 
ci rok czasu do namysłu. 
UZ: NIŻ ZPOW PORZ KA CYTATY S 


Pobór rocznika 1909 


Jutro winni się stawić przed 
komisją poborową nr. 1 przy 
ulicy Zakątnej 82 mężczyźni 
rocznika 1909, zamieszkał na 
terenie 3-go komisarjatu, któ- 
rych nazwiska zaczynają się ns 
literę: R. 

Przed komisją poborową nr. 
2 przy ul. Ogrodowej 34 męż 
czyźm rocznika 1909, zamiesz: 
kali na terenie 4 komisarłatu, 
których nazwiska zaczynają 
ste na litery: I, J, L, Ł, N, O. 

Przed komisją poborową nr 
3 przy Al. Kościuszki 21 mę% 
czyźmi rocznika 1908 kat. B. u- 
znarń za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej w mału | 
czerwci 1929 r., zamieszkał na 
terenie 6 1 12 komisariatu, któ: 
rych nazwiska zaczynają się na 
litery: od A do Z. 


, bym á 


ło y Ac Litość wkradała się 
jej duszy, Zlękła się tego i, 
powstając, chciała uciec., I wów 
czas pochwycił ją za ramię, jak- 
by z chęci wytłumaczenia jej, za 
trzymania jej... Żądał tak nie- 
wiele, pragnął jedynie żyć przy 


ej., 

Powtórzył się ten sam gest 
te nane on: lecz tym razem 
upokorzył się on. 

Marcel 


a 
człowieka, którego wzgarda tak 
bardzo ją bolała, Nie kochała go 
już, wydawał się jej dziś zupeł- 
nie inny, Stał przed nią, jak ma 
łe dziecko., Instynkt macierzyń 
ski, który drzemie w każdej kó 
biecie, zbudził stę w niej wobeq 
tego mężczyzny, zwyciężonegd 
życiem, Czuła, jak drży nerw% 
wa dłoń jego, którą kiedyś tak 


ła sobie 


bardzo a za ać w 
swoich rękach, ogarnęło ją wzru 
szenie. Kto wie, zresztą — po 


myślała — czy gorzkie zadowo* 
lenie, jakiego . doznać możemy. 


włosy zbielały zupełnie; pochy- — Pracowałem i em za łącząc nasze rozczarowane 4 
pogardliwą, odróżniającą go odjrą cenię ponad wszystko, a co Zresztą była to rzecz bez |liła się wysoka postać, a oczy u- |nadto intensywnie. obyłem |zystencje, nle będzie jedna 
wszystkich,  Szalały za nim|do reszty... me.. Jest pani jedy | znaczenia, ie kochała go już |kryte były za ciemnemi szkłami |majątek 1 sławę, lecz prawdo- |szczęściem nas? 
wszystkie kobiety, a ponieważ |ną kobietą, dla której przynaj |więcej, czas zrobił swoje. Przy- |okularów, Taki zatem wpływ podobnie wkrótce utracę wzrok Zlekką wzruszyła ramiona 
był lekarzem, używały tysiącz- |mniej mam szacunek. Ach! nie. |szło uspokojenie, Umiała cie-|wywarł czas na tym czarującym | wówczas nastąpi koniec wszy | mi 
nych sposobów by zbliżyć się do|Nie psujmy tego. szyć się z wielu drobnych radoś |człowieku Marcela westchnęł: | stklego. I nie eofnęła mu swej ręki 
hiego I pozyskać ‘ego względy.. Omal nie zemdlała pod cio |ci życia; widoku awadu, lotu ob|z głęboką ulgą. t cela poczuła, jak Tium. L. M 
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' | byty przez Tłoczyńskiego w 


Wyścig młodych kolarzy. 


| Kto przybył pierwszy do mety$ 


| Inauguracja sezonu kolar- |wodników. natomiast tkończy- 


Skiezo w Łodzi odbyła się do- 
plero w dniu onegdajszym wy- 
| kcigem dla młodzików pod na- |odbyła się uroczystość 
| wą „pierwszego kroku kolar- | wręczenia nagród 
skiego” na szosie warszawskiej |zwycięskim zawodnikom przez 
Krzywie — Stryków. przewodniczącego Międzyklu- 
Í Pierwszy do mety przybył|bowej Komisji Kolarskiej p. M. 
| w dobrej formie Albert Karsch | Karpińskiego, 
£ nowozałożonej sekcji Zjedno- Zaznaczyć należy, że mimo 
€zonych. który uzyskał wcale |niesprzyjających warunków at- 
dobry czas 44 m. 12 sek., wy-|mosferycznych, bieg wzbudził 
rzedzając swego kolegę klu:|olbrzymie zainteresowanie, do- 
wego Romana Laja. Kolej-|wodem czego było zgłoszenie 
| ność później przybywających zawodników w rekordowej 
kolarzy — młodzików była jak | wprost liczbie. 
| nastepuje: Teren nieco górzysty, stan 
3) Zenon Tredlewski (niesto |szosy nienajlepszy, silny wiatr 
| 


ło biez 58. 
Bezpośrednio po zawodach 


warzyszony), 4) Patke (Bieg), |— oto przeszkody, na które na- 
Horak (Świt), 6) Paui|trafiali młodzi, lecz dobrze się 
(Szturm), 7 Szyc (Szturm), 85 |reprezentujący kolarze. 
Kiepuha (Bieg), 9) Matuszew* Zawody niedzielne jako pro- 
ski (Unja), 10) Kindlert (Unia). |pacanda dla młodzików — ko- 
pierwszym kroku kolar-|larzy zadowoliły wszystkich. 
skim“ startowało ogółem 73 za- —::— 


Dziękujemy! 


Ale nię możemy skorzystać 1 zaproszenia, 


Projektowany swego czasu|macząc ją tem, że czołowi za- 
mecz bokserski Poznań—Łódź |wodnicy naszero miasta 

w dniu 18 b. m. nie dojdzie do sa Przemięczeni, 
skutku, ponieważ ŁZOB prze” |mimo to przygotowują się do 
słał Poznanłowi na jego propo- |spotkanie z „Szuppo”* w dniu 1 
evcję odmowną odpowiedź, kc „Czerwca rb. 


Polska — Anglja w tennisie 


Nie zdobyliśmy honorowego punktu 


Polski świat sportowy ocze Pomijając, że Anglicy stano 
kuje z niecierpliwością ostatecz |wią wielką klasę europejską, na 
nego wyniku z meczu tenniso- |leży wziąć pod uwagę bardzo 
wego Polska — Anglja. staranne przygotowanie na- 

Los daje nam już po raz |szych przeciwników, wobec 
Czwarty. na siedem gier, tego którego dwutygodniowy tre- 

ego z najgroźniejszych |nmg naszych tennisistów  ble- 
przeciwników w Europie, kilka | dnie i schodzi do zera. 
krotnego posiadacza puharu Da Jeżeli dodamy do tego wa- 
visa. Dotychczasowe wyniki z | runki, w jakich grają nasi repre 
| Anglią brzmiały zentanci, t j. klimat odmienny 
| trzykrotnie 5:0 od naszego, kaszy TO”: 
| zmęczenie podróżą i t. p. bę; 

E AET onI ieste yy |dziemy wówczas musieli dojść 

tychczasowych wynikach mo- | 19 przekonania, że szanse nar 
| gło się coś zmienić, Optymiiści 57e na zdobycie przynajmnie 


| eden punkt jednego punktu 
iczą choć na | . zdo” są bardzo słabe i jedyna nadzie 


grze z Sharpe'm. jia, hy Tłoczyński — Sharpe. 
Dotychczas rozegrano tytko | ZS*AMY więc! 
o spotkanie, a mianowicie 

ec — Tłoczyński. 
Angi x pokona! Polaka ta- 
two w trzech setach, w stosun- 


W drugim dniu zawodów 


w cyklu rozgrywek o ..Puhar 


dwa, j Davesa" odbył się drugi mecz 

6:1. 6:4, 6:2, Trzeba zazna- | vy grz, pojedyńczej oraz spotka 
czyć. że Lee jest lepszym gra- n'e w grze podwójnej 
czem od swego rodaka Shar- s 


W grze pojedyńczej mecz 
Pe'a. Był on w r. z. piątym ten- |mas FE 
EB w MAL TW EDEM między Maksem Stolarowem a 


Czynił znaczne postępy £ może R eoh 54 SW 
poszczycić się świetnemi wyni- godzinach bi dnic h odb t 
RE ana anig Roczmach poobiednich »ylo 

Pak ih, p się spotkanie Gregory — Col- 


4 lins (Anglja) przeciwko parze 
A Trzebaby być wielkim opty |polsk'3j Tłoczyński — Wormiń 
i Mstą. aby nie wierzyć w pro- 


ski Para angielska odniosła 
wadzenie Anglii po dzisiejszych 


bezapelacyjne zwycięstwo 6:0, 
Tozgrywkach w stosumku 3:0.'/6:0 6:0. 
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Koła na balonach. 


Troska o zdrowie cyklistów. 


Docent Kohlrausch (Wyższa 
Szkoła Wychowania Fizyczne- 
£o w Niemczech), przeprowa- 
dzat Interesujące doświadcze* 

ia na temat. czy rowerzyści 
Bowinni jeździć na wąskich gu- 
mach czy też 

nu. t. zw. balonach. 

Szereg szczegółowych prób 
| I obliczeń wykazuje. że jazda F (—) W niedzielę gra w Ło- 
t „Towerze, zaopatrzonym W |071 KS Z SAWRIKA, Po- 
REN. balony. czyli duże gumy, Buch pi ad we „wowile. 

zupełnie twarde napompowa | U" p arbarnia w Katowi- 
ej a zatem dobrze i miękko |cacu. I Ra — y ista w War- 
mo Ulące — wymaga ZNACZ | ak 4 Gracovia — Legja w 

€ mniejszych wysiłków fi. |Hrakowie. ŁTSG odpoczywa. 
źWcznych (1) aniżeli jazda na a EE" 
sayek ostrych czyli wyż-| (—) W sobotę 1 niedzielę 
NE A ba o PE odbędą sie następujące spotka- 
nach Oza tem jaz a na oao- |nla o mistrzostwo klasy A 
walor posiada pierw szorzędzie | ŁTSG Ib — ŁKS [b, Widzew 

„i TV Higjeniczne, ponieważ |— Turyści, Sokół — Union 

"a-znacznie Bieg — Hakoah. Orkan — Bu- 
anija niej wstrząsów, |rza | PTC — WKS. 
żeli jazda na gumach 
OStrych.  EETURZTRPEZOZTPOAARZTRĄ 
iz Odkrycie to jest swojego ro 

ätt rewelacją. ponieważ do- 


cji hięjenicznych I wygodnych 
rowerów o kołach. zaopatrzo- 
nych w gumy*balony. 


—:0.—— 


Sport w kilku 
słowach. 


——- ZZ Z 


"sp 
po 


Dr. med. 


Niewiażski 


Zakorzani 25.04 
ISP zenione przekonanie. że 
jazd; y al. Andrzeja 5 t. 159-40. 
| mać na gumach ostrych wy- Chorob b z 
za mniejszych wysiłków Ñ- oroby skórne, weneryczne 


zy i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową 
Przyjmuje od 8-10%a po poł. t od 5-9 w 
Wnmiedziele « święta od 9 do 1 w poł 
Ila oaf nddzielna poczekalnia. 


| *eznych z powodu jakoby 
| prnielszego tarcia (?). 
mi adania doc. K: zadaja kłam 
W błednemu przekonaniu I 
| kt Vczvnią się prawdopodob- 
I 


s ERROR GREY SZ OE WERE ZARA 
*W krótkim asie do produ: ENEA z REGA 


tennisowych Polska — Anglja |: 


„£ CH bv” 


nn SPORT T Czy Pooshoft zwyciężył? 


Trzy ciekawe walki. 


Już o godzinie 7 ; pół wie 
czorem moc ludzi odchodziło 
|bez biletów, których oczywt- 


ście zabrakło. 
W pierwszej 


sem. 


nem. Tym razem jednak nie 
osiągnął zwvcięstwa. Kley 
trzykrotnie oswabadza się z 


tach nie przyniosło wyniku. 

Druga z rzędu wałka dnia 
wczorajszego również nie była 
zbyt ciekawą. Dobry -techni- 
cznie le Fawre, nie mógł dać 
sobie rady 

z ciężkim berlińczyklem 
Debie. Stawiał go coprawda 
kilkakrotnie w niebezpiecznych 
sytuacjach, z których Debie por 
trafił się szczęśliwe wywinąć. 
W trzeciej rundzie berlińczyk 
osłabia przeciwnika „masaża- 
mi“ į wreszcie w 24 minucie 
przednim pasem rzuca na dy- 
wan. Sympatycznemu Francu- 
zowi coś się zaczyna niepowo 

zić, 

Następnie spotykają stę Jaa- 
go 1 Pooschoff. Walka w po 
zycji górnej toczy się dość dłu- 
gö I ze zmienną przewagą. 
Każdy ruch zapaśników jest 
zdecydowanie pewny i obliczo” 
ny na wszelkie ewentualne nie- 
spodzianki. 


Warszawa, środa 1411,7 m. 

11.30—11.45 PAT. Przegląd prasy 
krajowej. 

1158 Sygnał czasu. 
12.10—13.10 Muzyka grarnof. 
13.10 Komunikat meteorol. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 


nich“ — dr. H. Waniczkówna, 

15.45 Kommmikat harcerski. 

16.15 Program dla «dzieci. 

16.35 Odczyt dyr. P, Sosnowskiego 

17.00—18.00 „Zdrowie rodziny w 
pojęczśch Koła Studjów Gospodar- 
stwa Domowego", 

18.00 Koncert popołudniywy, 

18.45 Rozmaitości, 

19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza, 
Giełda rolnicza, 
19.25—19.40 Prasowy dziennik ra- 
dowy, 

19 40 Radłokronika, 

19.58 Sygnał czasu, 

20.00 Program na dzień następny. 
Władomości bieżące. 

20.15 Feljeton Janusza Makarczyka 

20.30 Recital fortepłanowy Zygiry- 
da Schultze. W przerwie repertuar 
Teatrów Miejskich. 

21.15 Kwadrans Mteracki. 

21.30 Duety operowe I arie. 

22.10 Peijeton Zdzisława Marynow 
|sklego. Nast. komunikaty. 
| 22.25 „Ostatnta lala“ — red, J, Po 
trowski, 
22.45 PAT. 
23.00-—24,00 Muzyka taneczna. 


Katowice, środa 408,7 m. 
11.58 —12.05 Sygnał czasu. 


wczorajszego człowiek - guma 
spotkał się z olbrzymem Griki- 
Walka ta nie należała do 
zbyt ciekawych, ponieważ Gri- 
kis nie posiadając techniki wal- 
czy jedynie ulubionym nelso- 


nelsona. Spotkanie po 20 minu- 


parze dnia łamuje Pooschofiowi Palce. 


W czwartej rundzie tempo |Kley — Sasorski t Sztcker — 
walki wzrasta. Następują obu*! Jaago. 


TEDE DK TERR PAR ETNON, © RY OKI NOC RO KI E ETEY 


Radjo-kącik 


| 


15.20 „Kobiety na wyższych uczel- |zytorów węgferskich. 


stronne błyskawiczne chwyty. 


czy też przeciwnika kluczami, 
przyczem w chwycie tym wy* 


Zkolei w 35 minucie Po-| 
oschoffowi udaje się założyć | 


Jaago jest panem sytuacji. Mę-| 


klucz przeciwnikowi będącemu 


w parterze Chwytem tym 
Pooschoft osiągnął zwycię”| 
stwo. 


Po walce Jaago 
zgłosił protest, 
oświadczając, iż porażki tej nie 
przyjmuje ponieważ Pooschoff 
zakładając klucz uderzył go ko 
lanem w okolicę serca, powo- 
dując częściowe omdlenie. 

Niemniej ciekawa była wal- 
ka eliminacyjna o palmę pierw- 
szeństwa pomiędzy Sztekerem 
I Fehringerem. 

istrz Polski miota? wprost 
olbrzymim Argentyńczykiem. 
który nie mógł dojść formalnie 
do głosu. Szybkie | celowe a- 
taki mistrza Polski zdezoriento 
wały Fehringera. Walczy on 
chaotycznie, starając się ata- 
kować. lecz nnie myśląc o obro 
nie. W 13 min. wreszcie zdener 
wowany Argentyńczyk uderza 
przeciwnika. Szteker znosi to 
spokojnie, lecz błyskawicznie 
stosuje przedni Pas į rzuca prze 
ciwnika na obie łopatki. 

W dniu dzisiejszym w wal- 
ce decydującej spotkają się 
dwaj brutale, choć rodacy, Cze 
sl Motyka z Myrną. Poza tem 
dziś walczą Debie — Pooschoff 


12.05—13.00 Koncert grarnof, 

13.00—16.00 Przerwa. 

16.00—16.15 Komunikaty 

1615—16.35 Program dla dzieci, 

16.35—17.00 Odczyt Olgi Ręgoro- 
wiczowej, 

17.00—18.00 Audycja z Warszawy. 

18.00—18,45 Muzyka lekka kompo- 


18.45—19.05 Rozīmiltosct. 

19.05—19.20 Codzienny odołnek po 
wieściowy. 

19.20—19.48 Kamilla Nitschowa: — 
„Qospodymi śląska". 

19.45—19.55 Komunikaty sportowe. 

19.58—20.00 Sygnał czasu. 

20.00—20.30 Kpt. Roman Samow- 
skt: „Polacy na dalekich szlakach: Be 
niowski" 


20.30—21.15 Konsert wieczorny, — 
Mozart: Kwartet fortepianowy, 
21.15—21.30 Kwadrans Literacki. 
21.30—22,10 Dalszy ciąg koncertu. 
22.10 Feleton Z. Marymowskiego. 
Po teljetonie komunikat meteorol, 
oraz program na dzień mastępny. 
22.25—22.45 Felieton z Warszawy. 
22.435—23.00 Komunikaty PAT. 
23.00 Skrzynka pocztowa w jezy- 
ku francuskim. 


Konigswustorhausen, Środa 1635 m. 
9.30 Transmisia z Frantdurtu. 
1.00 Muzyka gramof. 
14.00 Muzyka grarnof. 
16.30 Koncert z Hamburga. 
18.2) Qodzina rozrywki. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43,34, Praga 377.30— 
379,30, Wiedeń czeki 79,33,5 — 
61,5, Zurych 57,92, Berlin 46,70 
—47,10, wypłaty na Warszawę 
46,90— 47,10, na Katowice i Po 
znań 46,87,5 — 47,07,5. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4,85,88, Paryż 123,88 
Berlin 20,36 1/8, Hiszpania 39,85 
Amsterdam 12,07 23/32, Belgja 
34,82 1/4, Włochy 92,67, Szwaj- 
carja 25,10,5, Kopenhaga 18,16 
1/4, Sztokholm 18,11, Oslo 16.16, 
Wiedeń 34,44, Warszawa 43,34. 

Paryż, Notowania końcowe 
Londyn 123,89, Nowy Jork 25,50 

Gdańsk, Notowania w gulde- 
nach gdańskich: 100 zł, 57,67 —- 
82, czek na Londyn 25,01, tele- 
graficzne wypłaty na Warsza- 
wę 57,65 — 80. 


BAWEŁNA. 


Loverpool, 12. 5. Bawełna a- 
merykańska, zamknięcie. — Sty 
czeń 7,83, luty 7,86, marzec 7,89 
kwiecień 7,91, maj 8,04 czerwiec 
1,97, lipiec 7,96, sierpień 7,88, 


wrzesień 7,84, październik i lis: 
x 


z 23 A 


topad 7,80, grudzień 7,87, loco 
8.56. 


Liverpool, 12. 5. Bawełna e- 
gipska: Styczeń 12,79, marzec 
12,93, maj 13,20, lipiec 13,01, lis- 
topad I grudzień 12,70, loco — 
14,15. 

Nowy Jork, 12. 5. Bawełna a 
merykańska, zamknięcie: sty- 
czeń 14,06, luty 14,12, marzec— 
14,19, październik 14,02, listopad 
i grudzień 14,10. 

Kontrakty: styczeń 14,38, maj 


16,12, czerwiec 16,12, lipiec — 


16,19, sierpień 15,50, wrzesień— 
14,20, październik 14,34, listopad 
14,33, grudzień 14,42, loco 16,30, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 13. 5. Tranzak* 
cje na Gigłdzie zbo”0wo-towa- 
rowej za 100 kg. fr. st. War- 
s'awa. Ceny rync”we; żyto 13 
-15.FU, ps, enica 44--43, ow'es 
jednolity 17,50 -— 1940, jęcz- 
mich na kaszę 20 — «i, — brJ- 
warny 24 25, maka szenn 
luksusowa 72 — 77 — 4/0 65 — 
67 — żyt.'a pg. * pu przepis? 
wero 34 — 35, otrebv pszenń 3 
szale 17 — 18, — "rednie 13 30 
— Id50, — żytni: 10 — 1075. 
łubin żółty 28 — 29.50, Tende.1- 
cia utrzymana. Obrotv małe. 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Zapotrzebowanie na dewizy |proc. Poż. Konwers. m. War: 


zagraniczne na zebraniu giełdy 
walutowej niezmienione. Tens 
dencia mocniejsza. Dolarami St. 
Zjednoczonych tranzakcyj nie 
zawierano. Za dewizy na Ho 
landję i Włochy płacono kursy 
poprzednie, natomiast inne de- 
wizy w większym lub mniej- 
szym stopniu zwyżkowały. De* 


larze), na Paryż — o pół gr., 
na Londyn (na 1 fumcie) i Pra- 
zę — o 34 grosza, na Szwajca- 
rję t Wiedeń o 2 gr., na Belgje 
— 03 gr. Oraz na Kopenhagę i 
Stokholm o 4 gr. 


POWAŻNY SPADEK KUR- 
SÓW POŻYCZEK PREMJO- 


WYCH. LISTY ZASTAWNE | 


NIECO SŁABSZE. 


Z pożyczek państwowych 
utrzymał się kurs 5 proc. kon- 
wersyjnej Poż. Kolejowej, nato 
miast wskutek forsownej reali- 
zacji przez kulisę bardzo słabe 
były obie pożyczki premjowe. 
4 proc. Premj. Poż. Inwestycyj 


18,40 Lekcja hiszpańskiego. na straciła na kursie zł. 3 i Do- 


19.05 Odczyt prof. dr. Krilssa, 
20.00 Wieczór rozrywkowy. — 
Nast. gry w karty | muzyka taneczna. 


ZRECENZUJ YAROO 
„Rycerze miłostelk* 
na ekranie „Grand-Kina", 


Dwaj koledzy Flagg t Quirt 
służą w oddziale marynarki, wy- 
słanym do Rosji W gospodzie 
„Pod czerwonym baranem 
przebywa Olga, uchodząca 
w okolicy na jedną z najpiękniej 
szych dziewcząt. Flagg śpieszy 
do gospody, aby zawrzeć znajo- 
mość z urodziwą Rosjanką i tu, 
ku wielkiemu swemu zdumieniu 
|, żalowi, zastaje Quirta, Lecz o- 
bu rywali wyrzuca za drzwi atle 
any narzeczony Olgi, Sawe 
nicz, Przeglądając przypadkowo 
pamiętnik przyjaciela Flagg, za- 
interesował się piękną Kutty, ad 


*|res której znajdował się w t 


pamiętniku. Nie posladając z 
nich skrupułów, Flagg odnalazł 
Kutty. Kiedy pierwsze lody zo- 
stały przełamane, Flagg zapro- 
ponował nowej przyjaciółce prze 
|jażdżkę do Luna.Parku i tu — o 
zgrozo! we właścicielu mieszczą 
cego się tam automatu poznał 
ni mniej, ni więcej, jak swego od 
wiecznego rywala Quirta. Tym 
razem zwycięzcą zostaje Qufrt. 
Niezrażony odniesionem niepo 
wodzeniem kochliwy przyjacie! 
Quirta zaczyna przystawiać się 
do Melanii, 
córki właściciela gospody, 

Hócz i tu złowrogi Quirt stanął 
[mu na drodze, Na szczęście Me- 


a 


lanja wystrychnęła obu rywali 
na dudków į wtedy dziarscy mło 
dzieńcy pogodzili się znowu z so 
bą, aż do momentu pojawienia 
się na firmamencie nieustanne- 
go flirtu nowych objektów zacię 
tej rywalizacji, 

Lili Damita ma tym razem ro 
lę wdzięczną, a dla len t Lo- 
we wskrzeszają soczyste posta- 
cie dwóch wiarusów ze „Świata 
w płomieniach”, 


—:0:— 


jlarówka zł. 4.25. Tranzakcje in 


nemi pożyczkamł premjowemi 
nie były zawierane. 7 proc. I 8 
proc. listy zast. i obligacje ban- 
ków państwowych utrzymały 
swe już od dłuższego czasu 
ustab'lizowane kursy. W dziale 
prywatnych papierów lokacyj- 
nych nastąpiło lekkie osłabienie 
uiektórych list. zastawnych. 8 
proc. l. z. m. Kalisza obniżyły 
się o 25 gr, 4i pół proc. |. z. 


Ziemskie — o 40 gr. oraz 10 


próc. |. z. m. Siedlec — o zł 
1.75, 7 proc. |. z. Ziemskie (dola 
rowe), 8 proc. 1. z. m. Warsza: 
wy, 8 proc. 1. z. m. Lublina i 8 
proc. 1. z. m. Łodzi zmian kurso 


wych nie wytcazały. Jedynie 8 


proc. l: z. Ziemskie (dolarowe) 


podniosły się o 4 proc. Za 6 


Mio chee łystoć Amoryko 


musi czatować na 


fale między g. 2 


a 4 rano. 


Wszyscy posiadacze wyso- 
kowartościowych odbiorników 
przy dobrej antenie zewnętrz- 
nej i sprzyjających atmosierycz 


gramy równocześnie 


także i 

na krótkich falach, a mianowi- 

cie: 32,77, 21.96 i 5 metrów. 
Warunek jest tylko jeden, 


nych warunkach mogą słyszeć |aby czatować na Amerykę po* 


amerykańską stację Beilmore l: 


w stanie New-York. Ma ona 


między godziną 
2 i 4-tą rano, 


znak wywoławczy WPAT i|ponieważ w Nowym Jorku jest 


pracuje 

na fali 492 m. z mocą 50 kw. 
Także i Schenectady WGJ 

można usłyszeć na falach 88 m. 

Ta ostatnia nadaje swoje pro- 


wtedy godzina 8 — 10 wieczo- 


rem. A zatem życzymy radjo- 


amatorom szczęśliwego „poło- 
wv“ i dobrej pogody, 


e—="() — 


szawy z 1926 r. zapłacono kurę 
sobotrti. 


AKCJE — PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 


Wprawdzie na zebraniu giel 
dy akcyjnej kilka akcyj straciło 
drobną część zysków, osiągnię- 
tych w dniach ostatnich, jednak 
naogół przeważała tendencja 
mocniejsza, Niektóremi akcja- 
mi, a zwłaszcza o bardzo nb 
skiej wartości, żywo się zain- 
teresowano I zawierano liczne 
tranzakcje, Do tych zaliczyć 
należy Łazy, Nobel i Pocisk. Z 
akcyvj bankowych Bank Polski 
przy bardzo skromnych obros 
tach stracił 50 gr., Akcje Banku 

w. Spółek Zarobk. — bez 
zmiany. Z akcyj przemysłu cu 
krowego akcje Warsz. T-wa 
Fabr. Cukru z pokaźnych do* 
tychczasowych zysków strac 
ty zł. 1. Z akcyj przemysłu ce- 
mentowego Łazy zyskały 25 
gr., Firlej zaś — bez zmiany. Z 
akcyj kopalnianych dalsze zł. 
1.50 zyskały akcje Warsz. 
Tow. Kop. Węgla. Z akcyj prze 
mysłowych były bardzo ruchli- 
we i oprócz niezmienionych ak- 
cyj Cegielskiego i o 75 gr. obni- 
żonego Lilpopa, wszystkie o 
slągnęły większe lub mniejsze 
zyski, a mianowicie: Norblin — 
zł. 2.50, Pocisk i Rudzki — po 
zł. 1 i Starachowice — 25 gr. 
Zainteresowanie dla akcyj z ins 
nych grup również się ujawni- 
ło, lecz tranzakcje do skutku 
dojść nie mogły, gdyż między 
żądaniami sprzedawców, a pro 
pozycjami nabywców  zaryso* 
wała się zbyt duża różnica. 


NN) 


Nowy smoking. 


Pan l: — Jak ci się podo- 
ba mój nowy smoking ?... 

Pan II: — Bajecznie. Teraz 
dopiero widzę skutki kuracji 
odtłuszczającej: 


„ CHO 


Złoty telefon papieża. 


Dar przedsiębiorców amerykańskich. 


W Watykanie zostaje zain-|telefoniczne w całym Watyka- Japończycy, europeizujący 
stalowany, specialnie do użyt-|nie. Skoro wszystkie te urzą-|się i amerykanizujący z rekor- 
ku Papieża. aparat telefoniczny |dzenia zostaną wykonane i ro-|dowa szybkością. przyswajając 

z masywnego złota boty około ich zakończone. Pań|sobie naszą kulturę i metody 
z ozdobami z masy perłowej|stwo Kościelne będzje stało na|nadają im jednak pewną 
oraz herbem papieskim. — Te"|pierwszem miejscu pośród szczególną cechę. 


3 è 


Trzy znamienne rzeźby. 


Krótkie suknie w starożytności. 


Prace około wykopalisk, ja- |nie, że moda kobieca, z biegiem 
pod kierownictwem Untwer |wjeków, raczej cofała się, gdyż 
sytetu egipskiego odbywają się |w słynnych wykopaliskach na 
w pobliżu świeżo odkrytego gro- |wyspie Krecie, gdzie wydobyto 
bowca wielkiego kapłana egip- |na światło dzienne przedmioty 
skiego Ra Ouer, żyjącego około |ery znacznie późniejszej od ery 


2750 lat przed niem 
Chrystusa, naprowadziły na śla- 
dy gotowa Gonit jego naj- 
serdeczniejszego przyjaciela, ka- 
płana Nersoankh, co oznacza 
„Miłość życia". Jest to, jak do 
nosi z Kairu „Corriere della Se- 
ra", odkrycie, któremu uczeni 
przypisują olbrzymie wprost zna 
czenie, po raz pierwszy bowiem 
ma się do czynienia w historji 
starego Egiptu z „faworytem” 
wielkiego kapłana. 

Po przetłumaczeniu zdań w 
rytych na grobowych rzeźbac 
dowiadujemy się, że Nersoankh 
był opiekunem pałacu dzieci, gło 
wą Zobowi apłanów całego 
Egiptu — (istniały dwa zwierzch 
mictwa kapłańskie, jedno ducho- 
we, drugie świeckie) oraz zarzą- 
dzającym _ przebogatych dóbr 
wielkiego kapłana Ra Ouera ! 
jego faworytem. To ostatnie wy- 
rażenie należy uważać jako do- 
wód ogromnych wpływów wiel- 
kiego kapłana, któremu 


y 
przywileje królewskie, 
Znaleziono w grobowcu trzy 
rzeźby przedstawiające Nersoan 
kha, stojącego w otoczeniu 2-ch 
córek, Obie są ubrane w suknie 
dzisiejszych kobiet, szyję ozda- 
biają kolię z kolorowych i błysz 
czących kamyków i wisiorków. 
S kobiece, odkryte w gro 
bowcu egipskim, świadczą wybit 
pon m A I ME A 


Nowy tynk na sta- 
rych budynkach. 


500 tysięcy zł. na 
odnowienie Wenecji. 


Władze samorządowe We- 
eznaczył 


necj prz y ostatnio je- 
den miljon lirów t. j}. około 500 
tys. złotych na odnowienie 1 od 
budowę miasta. Przedewszyst- 
kiem odnowiony zostanie histo- 
ryczny ołowiany dach 
l Pałacu Dożów 
y tej cześci, pod którą mieści 
się kiedyś więzienie wsławio 
ucieczką Jakóba Casanowy. 
astępnie odrestaurowane z0- 
ana znane ze swej pięknej bu 
, sztukatur i fresków ko- 
+ Ferrari, św. Zacharju” 
Bza. św. Euzengł i św. Jana — 
adto odbudowane będą 
ice kościołów Torrcelo 
I Burano, wreszcie t. zw. — Pa 
łac Cezara, — który ma zostać 
| aid przywrócony. do 
cc 


TESCIOWA. 


„ Pani ma zawsze piemią- 
ze. Jak pani to robi, że mąż, 
ttóry przecież jest dosyć ską- 
vy, pani je daje? 

— Od czasu do czasu robię 
twanturę i grożę, że sprowa- 
ize mamusię, albo sama do niej 
pojadę. Wówczas daje mi zaw- 
kze pieniądze na podróż. | 


PRZYCZYNA. ™ | 


„— Panie doktorze, mam ta-| 
kie dztwne swędzenie skóry na 
twarzy. Co mam uczynić, by te 
nu zapobiec? 

— Pani nic, ale proszę po- 
wiedzieć swemu narzeczomermiu | 
aby się dokładniej gotit. 


RACHUNKI. 


Chłopiec z klasy wstępnej| 
mozoli się nad rozwiązaniem | 
iadania rachunkowego. Do po-| 
nocy używa palców. | 

— Ależ Jasiu, gani go mat- | 
Ka. nie licz palcami, tylko gło- | 
wą. 

— Ależ mamusiu, ja mam prze 
też tylko jedną głowę! 


W HOTELU. 

— Szanowna pani nie po- 
trzebuje sama się trudzić, jeże-! 
(i pani czegoś potrzeba, proszę | 
aoprostu zadzwonić. | 

— m pokoju niema 


| 


— Proszę wybaczyć, powia 
da dyrektor i odprowadza ją do 
pokoju. — Tu jest dzwonek. 

— To jest dzwonek na służ- 
be? A pokojówka mi powiedzia 
ła, że to jest dzwonek alarmo-' 
wy do straży pożarnej! | 


Ra Ouera, znaleziono posągi ko 
biece w długich. obcisłvch 1 cież | siebiorstwa 


kich szatach, 


lefon ten, stanowi dar przed-|wszystkich państw pod wzglę- 
amerykańskiego. |dem rozwoju sieci telefonicznej 
które wykonywa urządzenia'w stosunku do liczby ludności. !może służvć ogłoszenie 


NAPOJE MIŁOSNE. 


Jako oryginalny przykład ja- 
pońskich metod reklamowych 
wiel- 


Wpływ pogody na psychikę samobójców. 


W dawnych czasach przy |ją ich jątrzeniu się i ropieniu. 
towarzyszeniu tajemniczych ob | Listki srebra na ranach po opa- 
rządków podawano do picia na |rzeniu są bardzo skuteczne. 
poje miłosne. Przypisywano im |Oparzeliny goją się prędzej. 


moc zjednywania uczuć. Istot: 


nie niektóre z tych napojów |leczy medycyma; 
podniecająco działały na orga- |leczy 
nizm ludzki, lecz nie było rzad: |ogień* — utrzymywał Hipok 


kim wypadkiem, że 
pociągały za sobą Śmierć 


„Czego nie leczy słońce, wy 
a czego nie 

wyleczy 
ra 
tes i zdanie to stosował w prak 
tyce. Lecznictwo ludowe nie za 


medycyna, 


skutkiem otrucia. Niejeden hi- |pomniało tego orzeczenia. W 
storyczny mord na takiem wła- |podaniach ludowych ogień słu- 
śnie opiera się podłożu. Dzisiej: |żyć musi do uodpornienia ciała. 


sze „aphrodisiaca* nie są ni- 
czem innem, choć są znacznie 
łagodniejszemi środkami. 
Metale — przedewszystkiem 
złoto t srebro — odgrywały 
dawniej ważną rolę w leczni- 
ctwie naukowem i ludowem 
Złoto chronić miało od złego 
uroku, czerwonki 1 żółtaczki. 
Starohinduskie księgi doradza- 
ły picie roztopionego złota — 
symbolu słońca. 
W średniowieczu również pito 
płynne złoto. Koloidalne srebro 
dziś używane jest do zastrzy- 
ków żylnych w wypadkach za- 
każemia krwi, powstałych z róż 
nych przyczyn. Nowsza medy- 
cyna używa złota 1 związków 
miedzianych przy leczeniu gru 
źlicy, trądu 1 innych chorób za- 
kaźnych. 

Odkażająca t niszcząca wła 
sność bakterje metali została 
w ostatnich czasach ponownie 
dowiedzioną, lecz już w najdaw 


Przypalano rany. 

W czasach najnowszych ogień 
lecznicy, w postaci rozpalonego 
żelaza, został Aa aoao sjoe 
wany przez ińskiego profe- 
SOTA, Ginu Biera. Środka te- 
go używa się pod skórą, którą 
się ściąga, poczem przypala się 
znajdującą się pod nią tkankę 
Następstwem tego zabiegu jest 
rozkład tkanki i wystąpienie go 
rączki leczniczej oraz lecznicze 

zapalenia, bowiem — jak wia 

omo — gorączka i zapalenie u- 
ważane są za pomocnicze środ. 
ki organizmu dla przezwycięże- 
nia szkodliwych dlań objawów 
P długotrwałych chorobach 
Aa am stara się pobudzóć 
proces leczniczy 

wywołaniem gorączki, 

W starochińskiem lecznictw'e 
a w następstwie i w medycy- 
nie ludowej tnnych krajów, po- 
wstała myśl zaprowadzenie igły 
w arradan sę ke ciała z na- 


niejszych czasach używano bal |stępnem Ich wyjęciem. Zabieg 


samu ze złota 
dla golenia ran 


ten miał na celu właśnie sprowa 
dzenie gorączki leczniczej ! me- 


| nakładano na nie złote lub |dycyna chińska zna więcej niż 


srebrne amulety. Wyglądało to 


trzysta miejsc ciała, 


na zabobon, lecz dziś jest wła- |dogodnych dla wprowadzenia $ 


dome, że listki złota lub srebra. 
położone na ranach, zapobiega” 


sły. 
WZA krwt w ciągu ca 


łych stuleci połączone było z po 
jęciami przesądu i zabobonu. — 
Był to jednak zarazem jeden z 
główniejszych środków dawniej 
szej medycyny. Zarzucony czas 
jakiś, zastąpiony został bańkami 
i pijawkami, W międzyczasie 
jednak uznano wartość tego za- 


|blegu w różnych chorobach, jak 


np. w chorobach nerek, naczyń 
krwionośnych i przy wzmożo- 
nem ciśnieniu krwi, to też dziś 
stosuje się go znowu w wypadku 
potrzeby. 

Przepisy dietetyczne związa 
ne były w dawnych czasach z 
czarodziejskiemj obrządkami, — 
Przy kuracjach polegających na 
zakiędikch. stosowano przede- 
wszystkiem posty i głód, aby u- 
możliwić złym mocom — demo- 
nom — opuszczenie ciała czło- 
wieka. Istotę tych zwyczajów 
dawnych czasów, a mianowicie 

kuracje głodowe, 
stosuje się obecnie bardzo czę: 
sto w chorobach przemiany ma- 
terji. 

Medycyna ludowa już w cza 
sach bardzo dawnych stosowała 
spożywanie wątróbki w niektó- 
rych cierpieniach organizmu. 

W czasach najnowszych zo 
stało dowiedzione, że kuracje 
podobne są istotnie skuteczne, 
zwłaszcza w chorobach krwi wy 
kazujących nadmierne zmniej- 
szenie czerwonych jej ciałek. 

Bardzo dawnym środkiem le 
czniczym była sugestja, którą 
dziś także uznano za środek po- 
mocriczy w medycynie. 

Już w pieśniach Homera na- 
pój zapomnienia— nephentes — 
odgrywa ważną rolę, Oczywiś- 
cie podstawą napoju był środek, 
uśmierzający ból i sprowadzają” 


Przecudna pieśń miłości. 


EAN aa r 


Bebe Daniels i John Boles w filmie dźwiekowym „Rio Rita” 


Redaktar naczelny: Franciszek Probst 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnei 
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cy sen — rzecz, której w nowo 
czesnej medycynie mamy poddo 
statkiem. 

Związek 
pomiędzy pogodą a stanem cho- 

rego 

był brany pod uwagę od czasów 
najdawniejszych, aczkolwiek nie 
udało się stwierdzić go nauko- 
wo. Dziś jednak jest faktem u- 
znanym, że wpływy atmosfery" 
czne posiadają bardzo ważne 
znaczenie dla zdrowia człowie- 
ka, Wiatry halne sprowadzają 
bóle głowy, depresje I zaburze- 
nia łalności serca, Sirokko 
tak źle wpływa na stan nerwów 
że we Włoszech 

uchodzi za okoliczność łago- 

dzącą, 

przy wymiarze kary, Należałoby 
zawsze uwzględniać stan pogo- 
dy, bowiem nie jest już dziś ta- 
jjemnicą, że skłonność do samo- 
bójstwa powstać może na tle 
wpływów atmosferycznych. 

W lecznictwie ludowem cy- 
fry odgrywały także bardzo wa: 
żną rolę, Z tych czasów pozosta 
ło uprzedzenie do fatalnej trzy- 
nastki, wiara w szczęśliwą sió- 
demkę. Cały system przesądów 
npe się dawniej na podztale 
chorób według dni i obliczeniu 
dni krytycznych. Dziś nowocze- 
sne lecznictwo stwierdziło, że 
niektóre chorob rzeciętnie 
rozwijają się w at T, vess cza” 
sie, poczem w dniu, zgóry prze- 
widzianym, następuje kryzys — 
zmiana na lepsze lub gorsze, po- 
ciągając za soba bądź poprawę 
zdrowia, bądź pogorszenie, prze 


dłużające chorobę, lub prowa- 
dzące do zgonu. 

—-:10:— 
Mozaikowa podłoga 


synagogi. 


Cenne odkrycie 
archeologa. 


Członkowie kolonii rolniczej 
w Beth-alia, która leży Przy 
linji kolejowej Halfa-Beth w Pa 
lestynie, natknęli się Podczas 
kopania kanału na 

podłogę mozalkową. 
Uwiadomiony o tem rząd pales- 
tyński, wysłał na miejsce ko- 
misję, pod przewodnictwem 
znanego archeologa d-ra E. Su- 
kenika, który niedawno odko- 
pał trzeci mur Jerozolimy, bu- 
dząc tem wielkie zaciekawienie 
w świecię naukowym. 
| Po miesiącu uciążliwej pra- 
cy udało się odkopać funda- 
'ment synagogi, która jest naj- 
istarszą z dotąd znanych. Szcze 
gólnie interesującą jest podłoga 
'mozajkowa synagogi, przedsta” 
giająca zupełny zodjak, umiesz 
czony na poszczególnych po- 
lach olbrzymiego koła, Mozaj- 
Ika tą wykonana jest 
z wielkim artyzmmem. 

Świadczy ona również, że za- 
kaz biblijny, wykluczający o- 
brazy ze świątyń, dotyczył zra 
zu tylko plastycznych, trójwy* 
miarowych wizerunków istot 
żyjących, a doPiero później za- 
czął się także odnosić do obra- 
zów dwuwymiarowych, u- 
mieszczonych na płaszczyźnie. 

Dokładnie przedstawia tę 
osobliwą zdobycz archeologh 
specjalna publikacja. nad którą 
pracuje właśnie dr. Sukenik. 


Popieraimy 
budowę szpitala 
| 0. 0. Bonifratrów 
w Choimach. 
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Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkawski 


Zamówienia wysyłamy 


z szybkością kuli karabinowej. 


kiej firmy wydawniczej, która 
pisze: 

Ceny naszych książek są 
niższe niż na wyprzedażach ru“ 
pieci. 

Wygląd zewnętrzny naszych 
wydawnictw jest tak elegancki 
jak kimona młodych, elegàn= 
ckich dziewcząt. 

Druk jest o kryształowej 
czystości. 

Papier w naszych książkach 
jest trwały 

jak skóra słonia. 

Kupujący w naszych księ- 
garniach obsłużony jest tak 
grzecznie į uprzejmie jak klient 
bankrutującego banku, który 
przyszedł złożyć w nim swe 
duże oszczędności. 

Wszelkie zamówienia wysy 
łamy z szybkością 

kuli karabinowej. 

Książki wysyłane pakujemy 
z taką starannością, z jaką ko” 
chająca żona pakuje rzeczy wy 
jeżdżającego małżonka. 

Czyż takie ogłoszenie nie 
jest prawdziwie wzruszające Í 
poetyczne ? 


Nieszczęśliwy Syn 
brutalnego ojca. 
Kradzież150 szylingów 


W Wiedniu aresztowano na 
polecenie 50-letniego kupca, Jó 
zefa Streckera jego 17-letniego 
syna, Zygmunta za kradzież 

150 szylingów 
na szkodę ojca. Chłopak, któ- 
ry z temi pieniędzmi uciekł z 
domu i krył się na peryferjach 
miasta w jakimś hoteliku, zło” 
żył charakterystyczne zezna- 


nia: 

Oto ojciec jego, człowiek 
nawskroś „praktyczny“, pra* 
gnat, aby syn, obdarzony wy- 
bitnemi zdolnościami, zabrze” 
stał studjów i poświęcił się ja- 
kiemuś zajęciu praktycznemu. 
Zygmunt nie chciał się na to 
zgodzić i na tem tle między oj“ 
cem a synem dochodziło do czę 
stych konfliktów, które napróż- 
no starała się łagodzić matka. 
Wreszcie pewnego dnia brutal- 
ny ojciec 

obit syma straszliwie, 
Skatowany chłopak wyjął z 
biurka ojca 150 szylingów I — 
uciekł... Ojciec też nie zawa- 
hał się przed zrobieniem donie” 
sienia na policję. 

Dziwny zaiste stosunek oj- 
ca do syna.. Na szczęście — 
zupełnie wyjątkowy | rzadko 
tylko spotykany. 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 
Teatr Miejski: — Dzielny wolał 
Szwelk. 


Kameralny: — Kobłeta z eleganckie” 
go świata, 


Popularny: — Pan Geldhab. 
Teatr Geyerowski — 
Fllharmonja: — 


Cyrk sportowy: — Walki francuskie 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — Księżniczka Jazzbandu, 

Bajka: — Dusze w niewolt. 

Casino: — Hadżi Murat. 

Capitol: — Arka Noego, film dźwię” 
kowy. 

Czary: — Groza śmierci, 

Pocz. seansów o godz, 4, 6, 8 1 10 

Corso: — Bohaterski patrol. 

Grand-Kino: — Rycerze miłostek. 

Luna: — Zieloną Brygada. 

Mimoza: — Romans współczesne) 
panny. 

Ośwłatowy: — Święte kłamstwo; dła 
młodzieży: Cyrkowiec mimo wolt 

Odeon: — Cnotllwe dziewczęta. 

Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 1 10 

Palace: — Mój ideal to blondynka. 

Przedwiośnie: — Uroda życia. 

Resursa: — Przed wyrokiem. 

Splendid: — Melodja serc, film dźwM 
kowy. 

Spółdzielnia: — Jej pieprzyk. 

Słońce: — Pat I Patachan jaka bobie 
terowie. 

Wodewil: — Cnotliwe dziewczętą. 
Początek seansów o godzinip 4% 


—0):— 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Bonifacemu 
Wschód słońca 3.45, 
Zachód — 7.20. 
Długość dnia 15.38, 
Przybyło dnią 7,54 
Tydzień 20. 


4a redakcje adnowiada: Roman Furmański. 
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